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OD WYDAWNICTWA.
W dniu 21 września, jako w 

rocznicę założenia „Kurjera Pol- 
Bkiego'i. wydany będzie numer 
podwójny w liczbie 20.000 egzem
plarzy i rozesłany na okaz oby
watelom ziem skim , duchowień
stwu, przemysłowcom, kupcom  
i szerszym kołom inteligencji.

Ogłoszenia do tego numeru 
przyjmuje Administracja „Kurje
ra Polskiego". Kraków, ul. Szew
ska 1. 7, I. piętro.

Z tymże numerem zaprowa
dzamy drobne ogłoszenia, po ce
nie dwa centy od wyrazu zwy
kłym drukiem, a pięć centów  
tłustym drukiem. Minimum ce
ny ogłoszenia dwadzieścia pięć 
centów.

Ogłoszenia te pomieszczane będą 
pod stałemi rubrykami: „Nauka 
i wychowanie", „Posady i Pra* 
ce“, „Kupno i sprzedaż", „Inte- 
resa handlowe i majątkowe", 
„Lokale", „Doniesienia osobiste", 
„Doniesienia rozmaite".

A dministracja „Kurjera Pol
skiego" prowadzić będzie dokła
dną ewidencję ogłoszeń i wpły
wających skutkiem nich listów  
i ofert, i przechowywać je przez 
dni io  lub odsyłać interesowa
nym, a na żądanie służyć będzie 
chętną i szczegółową informacją

Ludzie całkiem nbo zy, p o h u 
kujący pracy, którzy mogą się 
wykazać przed Administracją dó
br emi świadectwami, zwolnieni 
będą od nalezylosci za ogło
szenia.

Nowa potwarz!
Przyzwj oziijflRi od lat już wielu do 

n a jw s t r ę tn i e j s z y c h  pot warzy miotanych 
na Galicje przez centralistyczne dzien
niki wiedeńskie, między któremi głosem 
dyszkantowym wiedzie prym osłav >na 
N. Fr. Presse, nie bylibyśmy -zwrócili u- 
wagi na nowe oszczerstwo tego pisma, 
gdyby nie okoliczność, £e tym razem pół 
urzędowy Fremdenblatt stanął po stronie 
swojej koleżanki, i poniekąd przyznając 
słuszność jej wywodom, już tein samem 
fakt drobiazgowy wyśrubował do zrn. 
ozenia politycznego.

Neue Fr. Presse doniosła przed dwoma 
dniami, że minister wojny zrobił spostrze
żenie, iż chłopcy opuszczający galicyj
skie szkoły lulowe. i wstępujący do za
kładów wojskowych, ozęstu-gęsto nie po- 
siadają dostatecznych wiadomości z hi- 
storji eustrjackiej. W edług nas, w fakcie 
tym, acz dla nas samych niemiłym, nie 
ma nic nadzwyczajnego, w zkołaoh bo
wiem ludowych, mających chłopca obzna 
jomić przedewszystkiem z naukami ele- 
m entarnem i, historja nie odgrywa je 
szcze żadnej roli — i Neue Fr. 1 resse 
możo być pewna, że jeżeli ten lub ów 
uczeń me wiele wie o Marji Teresie, ;o 
tak samo nie wiele, a może nawet wcale 
nic nie wie on o królu Jam e K&zimie- 
rzu.

Zarzut taki me byłby dla nas bole
snym, zwłaszcza że kraj. R ada szkolna 
wydała już okólnik, wzywający inspekto
rów, aby dostrzeżone braki starali się u- 
zupełmć, gdyby nie dalsze wywody na
szej wiednuskiej I przyjaciółki<>, która ztąd 
wysnuwa wniosek, że ponieważ cała ga
licyjska biurokracja mówi dziś i pisze po 
polsku, więc już dlatego Galicja jes t po
zbawiona uczuć austrjacKich i dynasty
cznych.

Na to słowo odpowiedzi: Nie ten jest 
dobrym patrjotą, kto jak  papuga wyu
czy się kilku kart z historji, ale ten kto 
dla monarohji mesie mienie i krew w ofie
rze. A my, czy kiedy odmówilśmy iej tych 
skarbów, które dla każdego ozłowiel a są 
najdroższe P Ilekroć minister finansów mó
wi: dajcie p’eniędz* I —  to mimo naszej 
nędzy, którą N. F r Presse zna najle 

j , gdyż je j przyjaciele polityczni za- 
■li nam przez 'nhw ę niemało miljo- 
w, otoż, mimo żeśmy biedni, wyci- 
my z kieszeń OBtatnie grosze i skła- 

« y  je  dla uose^ebji! Ilekroć cesarz

żąda naszej krwi, z radością uchwalamy 
czy to powiększenie stanu czynnej armji 
czy też ustawę o pospolitem rusziniu, a 
chociaż na przypadek wo^ny kraj nasz 
byłby narażony na najstraszliwsze spu
stoszenie — mimo to, me paktujemy z ty
mi, którzy mon»rchji zagrażają, nie ukła
damy się z panslawistam: i me żebrze
my o litość Aleksandra III, lecz z piersi 
naszych pragniemy utworzyć wał, po za 
którym stanie bezpiecznie ów monarcha, 
który wspaniałomyślnie, i na przekór N o
wej Pressie, uszanowc ł nasze prawa przy
rodzone i pozwoli! nam się nazywać Po
lakami.

NaBz patrj nyzm nie w słowach , lecz 
w czynach.

Ża tak j e s t , . nie inaczej, że wier
ność nasza dla dynastji jes t jak  stal za
hartowaną, o tem w głębi duszy Neue 
freic Presse sama me w ątpi, więc dla
czego rzuca kalumnjęP iło jak z jednej 
strony chciałaby w stronnictwie dwor
akiem obudzić ao nas nieufność, by w ten 
sposób zanewmć zwycięztwo swt.j }j par- 
tji, tak  ".nów z drugi ij strony przystawia 
ona stołka Czechom , mówiąc : „Dajcie 
to Czechom , czego żądsją, t. y ich ję 
zyk , a będą tak samo nieprzyjaci 'mi 
monarchji i dynastji, jak dziś Galicja ,” 
W tej insynuacji eży polityczna donio
słość tego artykułu, ale ponieważ nasza 
reprezentacja nie śp i, więc ma ny na
dzieję, że wniesie ouh. pr< est gdzie na
łoży i o d e p r z e  napaść .robec tych, któ
rzy o naszej uczciwości wątpić nic po
winni !

głyby być pod sądnym warunkiem uważa 
ne za przygotowania do wyłaic i szkoły 
przemysłowej

O aktywowaniu kursu przygotowawczego 
przy mającej wejść w życie p-ństw. szkole 
przemysłowej we Lwowie, według ozne 
mienia p. mio rra, nie może być mowy, 
ponieważ dla tego zakładu, należącego do 
kategorji szkół werkmistr.-owskich, nic będą 
przepisane żadne inne warunki przyjęciu, | 
jak tylko ukończenie szkoły ludowej i od
bycie przepisanej praktyki.

Informacje.
Prócz subwencyj rządowych, udzielonych 

już pierwotnie szkołom fachowym: tkackiej 
w Krośnie i garncarskiej w Porembie, w 
łącznej kwooie 1800 złr , oznajmił p. m i
nister oświaty obecnie, iż uśmierza przy - 
znać w roku 1890 następujące zasiłki ■

a) dla szkoły garncarskiej w Kołomyi, 
oprócz preliminowanej subwencji w kwocie 
100 z łr , dalszą subwencję w kwocie 800 
złr. i zasiłek na środki naukowe w kwooie 
600 złr.;

b) dla krajowej szkoły garncarskiej w 
Porembie, zasiłek na środki naukowe w 
kwocie 500 złr.;

c) dla szkoły kraj. garncarskiej w Toa
stem, zasiłek na środki naukowe w kwocie 
500 złr.;

d) dla krajowej ' ikoły tkackiej " Kro
śnie, snbwencję w kwocie 800 złr i zasi
łek na środki naukowe w kwocie 600 złr.;

e) dla uaupełniająoyon szkól przemysło
wych w Galicji, prócz preliminowanych sub 
wencyj w kwocie 6200 złr., zasiłki w łą
cznej kwocie 2800 złr.;

f) Stowarzyszenia Pracy kobiet we Lwo
wie w kwocie 500 złr.

Na ostatniej sesji uchwalił Sejm reaolucję 
do rządu, wzywając go, ażeby utworzył 
w Krakowie i we Lwowie niższą szkołę 
przemysłową, albo przynajmniej na razie 
przygotowawczy kurs przy szkole wyższej 
przemysłowej w Krakowie i taki sam kurs 
przy założyć się mająoej państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie.

Na resolueję tę odpowiedsiał p. minister 
obecnie, w ogólności koła fachowe nie 
uważają za pożyteczne urządzenie osobnych 
szkół lub kursów, któreby przygotowywały 
młodzież do wstępu do wyLszych szkół 
przemysłowych, *» dotychczas wszędzie śoi 
śle się trzumzno pr*« pisan/cu warunków 
przyjęcia, jakami są : ukończenie 3 klas 
szkoły średniej lnb zup©łnej ggkoły w y 
działowej. Zresztą uwzględniając należycie 
.t wuju galicyjskie, * w szczególności kra
kowskie, o które się W Mym razie pi ‘e -  
dewszystkicm rozchodzi, nic widzi p. mi
nister potrzeby odstąpieni* od powyższej 
zasady, ponieważ w Krakowie, gdzie się 
znajdują trzy gimnazja a luźną frekwencją 
i szkoła realna, mógłby się ansieżć w ob
fitej mii rze materjał w uczniach dla wyż
szej szkoły przemysłowej, gńybj tylko w 
kołach społeczeństwa objawiła się skłon- 
nośo do t o n y ‘it“nia z tej szkoły. Braku 
tej skłonności uie zastąpiłoby zapewne u- 
rząizi nie knrsu przygotowawczego, nato
miast należałoby się obawiać obniżenia tym 
sposobem poziomu tego sakładu nauko 
wego.

Pan minister nie zapoznaje jednak z 
drug.oj strony znaczenia, jaaioby miało 
dla i«j szkoły zaprowadzenie kursów dla 
werkmistraów, do których przygotowaniem 
byłoby uLońozenie szkoły ludowej i odby 
eie przepisanej praktyki. ,

W sprawn aktywowania rzeczonyob kur 
sów, zastrzegł sobie p. minister przepro
wadzenie odpowiednioh badań, nadm ienia- 
jąc, że knrsa dla werkmiatrzów nie me

Katounki kongres socjalny
w Leodjuiu

Poniżej p^dajim y za Kodnische Volks- 
zeitung, najważniejsze uchwały katoli
ckiego socjalistycznego kongresu w Leo- 
Jjum :

Odpoczynek niedzielny, 1) Rodziny chrze- 
ściańskie wiuny pamiętać o tem, aby co 
do odpoczynku niedzielnego świeciły do
brym przykładem, nie nos walając w nie
dziele podejmować żadnej roboty, nie ku
pując, n i podróżując, nio przyjmując 
w medzielę przesyłek towarowych i za
lecając przy rozdawaniu robot osobom 
trzeoim pilne przestrzeganie niedzielnego 
odpoczynku. 2) W łaściciele ziemscy po
winni jeżeli m ^ ą  dzierżawców, zapisać 
w kontrakcie obowiązek przestrzegania 
niedzielnego odpoczynku, a jeżeli ioh do
brami rządzą osobn urzędnicy gospodar
czy, winni ostatnich do tego nakłaniać. 
3) Rzemieślnikom, jakoteż robotnikom i 
robotnicom wszelkich gałęzi nie należy 
zleceń dawać nigd} w ten sposób, iżby 
byli zmuszeni p-acować w niedzielę ; kor
poracje i stowarzyszenia winny w tym 
kierunku wywierać wpływ i należy w tym 
samym celu zakładać stowarzyszenia pra
codawców. 4 j Ustawa, która przeznacza 
dla robotników w wielkim przemyśle je 
den dzień odpoczynku w tygodniu, win
na jako tatci dzień wyznaczyć niedzielę. 
Godziny pracy w «obotę należy ograni
czyć, jak się to dzieje w Anglji, ponie
waż wcześniejsze zaprzestanie roboty w so
botę jeeł jedyną gwarancją zupełnego 
odpoezynku niedzielnego 5) Na kolejach 
winnj wypaść w niedzielę pociągi towa
rowe, biura spedycyjne winny być w nie
dzielę zam knięte; przy terminach odstaw 
towarowych nie nu.sży liczyć niedzieli; 
roboty należy pomiędzy uczestników tak 
podzielić, aby co dwa tygodme mieli 
wolną niedzielę. 6) Chrześcjańscy kljonoi 
tych składów, które w niedzielę nie są 
zamknięte, winni na właścicieli wywrzeć 
nacisk, aby ten pożałowania godny zwy
czaj u s ta ł; nrleży zakładać stowarzysze
nia, Ltóreby dążyły do osiągnięcia tego 
celu. 7) Państwo i gminy winny wciągnąć 
do warunków kontraktowych przy robo
tach, które wykonać polecają, zobowią
zania do przestrzegania niedzielnego od
poczynku; roznoszenie listów w niedzielę 
należy ograniczyć; me na'eży też wy
znaczać na niedzielę przed południem 
prz "lądu wojsk ani ćwiczeń wojskowych. 
8) W e wszystkich gminach należy utw o
rzyć komitety, któreby za pomocą odpo
wiednich środków doprowadziły do przy
wrócenia coraz bardziej zaniedbywanego 
zwyczaju niedzielnego odpoczynku.

Spiawa pracy robotników młodocia
nych. 1. Jest rzeezą pożądaną, aby w naj
bliższej przyszłości przyjęto jako granicę 
w ilku co do zatrudniania robotników 
młodocianych w zakładach prz«mysło 
wych, stosownie do uohwał berlińskiego 
kongresu, rok czternasty, wyjąwszy kraje 
południowe, gdzie granica ta wynosiłaby 
lat 12. 2. Jest rzeczą pożądaną, aby aż 
do lat ośmnastu czas praoy nie przenosił 
10 godzin dziennie i aby w tymże czasie 
przewidziano dostateczne pauzy. 3. Jest 
rzeczą pożądaną, aby aż do wieku lat 18 
młodociani robotnicy nie byli zatrudniani 
w fabrykach ani w nocy, ani w niedzielę.
4. W  większej części krajów ' och-ona 
dzieci ’ robotników młodocianych nie jest 
dostateoznie uregulowane.

Praca kobiet. 1. Jest rzeczą pożądaną, 
ttuy robotnice me były zatrudniane w za- 

ładach przemysłowych ani nocą, ani w 
niedzielę. 2. Jest rzeezą pożądaną, aby 
czas pracy dla robotnio nie wynos.ł wię- 
oej jak  io  godzin dziennie i aby był 
p'7.erwany dostatecznemi pauzami. 3. Po
łożnicom wolno pracować aopiero po przy
najmniej 6 tygoaniowej pauzie. 4. Robo
ty» które przedstawiają szczególniejsze 
niebezpieczeństwa już to moralne, już 
też dla zdrowia, winny być wszędzie mło
dym obotnitfom i koh etom wzbronione.
5. w większej części 'krajów dotychcza
sowa ochrona prawna kobiet j ist jeszcze

niedodtateczniejoza od ochrony rouotni- 
ków młodocianych.

Międzynarodowa ochrona pracy dzteci i 
kobiet. 1) Aby dojść ao dostatecznej pra
wnej ochrony, wydaje się niezbędaem 
porozumienie międzynarodowe, ozy to w 
formie ukłaau, czy też co najmniej w 
formie regularnie powtarzającej się kon
ferencji. 2. Takie porozumienie należy 
uznać za naglące ze względu na mebez- 
pieozeństwa soojame. 3. Za porozumie
niem międzynarodoweir., czy bez niego, 
winna naBtąpić międzynarodowa akcja 
katolików, czy to w formie międzynaro
dowego kongresu, czy to za pomocą oso
bnych usiłowań w poszczególnych k ra
jach, aby osięgnąć dostateczną ochronę 
dzieci i robotnic.

Praca nocna. Rongree wyraża życzenie, 
aby regularna praca nocna, zaprowadzo
na bez potrzeby i jedynie celem zwiększe
nia produkcji fabrycznej, uważaną była 
za nadużyci j, nawet gdy zatrudnieni są 
tylko sam mężczyźni.

Maksymalny dziel roboczy■ Zważywszy, 
że państwo, jakkolwiek mu nie Drzysłu- 
guje prawo ustanawiania warunków do
browolne' pracy ludzkiej, ma bądź co 
bądź obowiązek usuwania nadużyć, wpły
wających szkodliwie tak na higjenę pu
bliczną, jak na życie publiczne, oświad
cza kongres, że pożądaną jest rzeczą, a- 
żeby na drodze ugody międzynarodowej 
obmyślono granicę maksymamej pracy 
dziennej, którejby nie wolno była prze
kraczać

Stowarzyszenia rzemieślnicze. 1) Kon
gres zaleca zakładanie takich stowarzy
szeń, któreby obejmowały zarówno pra
codawców jak robotników. 2) Podobne 
stowarzyszenia nadają się najlepiej do 
przeprowadzenia rozmaitych urządzeń ku 
dobru klasy pracującej. Można za ich po
mocą równocześnie zaprowadzić środki 
w interesie pomyślnego rozwoju tak  sa
mego przemysłu, jal :nteresćw praco- 
dt woów i robotników. Stowarzyszenia te 
ułatwiają tatrze porozumiewanie się p ra 
codawców z robotnikami, 'a  : nie mniej 
przyczyniają się do ogólnego przeprowa
dzenia najwięcej żądanej organizacji 
korporacyjnej, a) Po miastach mogą w 
skład stowarzyszeń tych wejść reprezen
tanci najrozmaitszych zawodów, z tem 
wszeiako zastrzeżeniem, ażeby przy do
statecznej ' ozbie członków stowarzyszę 
nie rozdzieliło sie na poszczególne zawo
dy i osobnemi i odpowiodn mi statu
tami. b) Po wsiach powinny stowarzy 
szenia te  zostać ograniczone i zjednoczo
ne według poszczególnycb parafij i to na 
podstawie stowarzyszenia włoścuriakiego. 
Kongres zwraca uwagę katolików na or
ganizacje „ligue du paysan". (stowaizy- 
szenia włościańskiego) dopiero co zapro
wadzonego w Belgji, jako też na towa
rzystwa włościańskie w Niemczech. 3) 
Stowarzyszenia powinny mieć charakter 
chrześcijański. 4) Tam, gdzie zbawien
nych tych stowarzyszeń jeszcze nie za- 
prjwadzono, powinni się robotnicy rze
mieślnicy ugrupować według poszczegól
nych zawodów i pod prib^ojinictwem o 
partom na zasaaaoh spray, ledliwości ' i 
miłości chrześcijańskiej. Odnośna forma 
stowarzyszeń procederowych daie mo
żność bezpośredniej i skuteeznej ochro
ny tak moralnyeh, jak  materjalnych inte
resów robotników, nie wykluczając oy- 
naimn.ej dobrego porozumienia pomiędzy 
pracodawcami a robotnikam i, przyozem 
zważyć trzeba ne to, ażeby w ustawaeh 
przewidziano członkowstwo pracodawców.

Bezrobocia. Jakkolwiek jest rzeczą po 
żądaną, ażeby pożałowania godnym bez- 
robociom starano się zaraz zgóry położyć 
tamę, nie przysługuje wszelaKO władzy 
publicznej pr wo przytłumiania icb ne 
drodze gwałtu dopóty, dopÓKi me naru
szają porządku publicznego, Ażeby unb 
knąć szkód towarzyszących zawsze bez 
robooiom, powinny władze publicznego 
bezpieczeństwa czuwać nad tem, ażebj 
ugody zawierane z robotnikami były u- 
godami istotnie wolnemi i ażeby praco- 
. 'wcy wobec robotników wypełniali obo 
wiązki, nakazane im względami sprawie
dliwości. Ze względu r a  to, iż sprawa 
strejków jes t nietylko kwestją roaterja) 
ną ale i moralną, powinna przynajmniej 
publiczna władza kościelna postarać się 
o zanewnienie wolności przy wszystkich 
Bwyc krokach ku naprawie stosunków 
socjalno-cbrześcijanskich,

Wychndztwo. Nie chcąc bynajmniej z a 
ehęcaó do wyonodztwa, zaleca kongi ss 
wszystkim usjOum zajmującym s ię  oct o- 
ną wychodźców, ażeby wychodźcom wski - 
sywali ; okolice takie, g d z ie b y  im u p e 

wnione było wykonywanie wiary i swo- 
>oda religijna. W  z w i ą z k u  z  tem wyraża 

kongres Ojcu św. i rdzięozn' ca o, iż 
w kinetyce postarał się o to. iż ustano

wiono duchownych dla ozmaitych naro
dowości i założono szkoły parafjalne, jak 
wogóle instytucje potrzebne dlu wychodź
ców celem zachowania religji.

kozjemczy sąd papiezki. Kongres uw a
ża za rzecz pożądaną, akeby wi zyscy ka
tolicy starali się rozpowszeenniaó świa
domość o potrzeDie oadan.a decy: j i  w 
sprr.wie uregulowania pracy w ręce S';o 
licy apostolskiej. ,

Pisma ludowe. Kongres wyraża życze
nie: 1) ażeby kato lir1 u, p ism a.luaow e 
przyjęły o ile możności cały program 
kongresu leodyjskiego i kierowały sie re 
zolucjami na nim przyjetem '; 2) ażeby
je jak najwięcej rozbzerzeno przy współ 
udziale wszystkich inetytucyj 1 ttoliikion; 
3) ażeby postarano się o tanin wydanie 
sprawozdania z kongresu i rozpowsze
chniono je tak .w Be gji, ja k  zagranicą. 
Pożądaną jest rzeczą, ażeby stworzono 
prasę przeznaozoną wyłącznie dla ludu 
wiejsjtiego, lub ażeby przyns.jmunj pod 
tym wzg fdem uzupełniono istniejącą już 
prasę katolicką, która w tym celu po
winna do programu swego Drzyjąć feko- 
nomiczne i społeczre kwestje, które naj
więcej lud w ujski obchodzą

Szkoły fachowe. Zelece się zakładanie 
szkół, w któryebby dzieci aształciti się 
mogły w przyszłej swej profesji. N aj
więcej zas ''gują [ na rozpowszechnienie 
szkoły św. Łukasza. Z powodu, iż u D r a 
wa roli jest główną gałęzią przemysłową 
po wsiacb, wyraża kongres życzonie, aże
by przy seminar,aoh nauczycielskich o- 
twierano kursa dla uczni,. którzy Ukoń
czyli naukę szkolną i chcą pozyska* dy
plom na nauczycieli gospodarczych.

Zienue polskie.
Z  pod Dubne

Telegramy doniosły już światu, że car 
z carową, w otoczeniu licznej świty, pc 
przyjeździe na Wołyń, ze siaojr' , kole 
żeldzaej Jeziorzany udali się powozami 
przez Warkowicze do Krylowa, a z tan 
tąó piechotą weszli na wzgórze W ni Żor- 
nowa, obrane za najlepszy punkt do ob
serwowania ewolucyj wojskowych awan
gardy wołyńskiej armji. Po ukończeniu 
dziennych manewrów, powrócili carstwo 
do Warkowicz, niegdyś rezydencji bo
gatej roaziny Mioaeckioh, obecnie wła
sności p. Haburowowej, która ofiarowała 
carowej piękny bukiet z żywych kwia
tów. i ? i

Bukiet ten oył dowodem wdcięozności 
Saburowowej dla cara, za łaskawe odda 
nie jej tego m ajątku prawie darmo, gdyd 
m ajątek ten szacował mąż tej pani, były 
prezes Izby zarządu dóbr ak»rou wołyń
skiej gubernij. •

Szkoda wielka, że telegram donosząc 
światu o tej owacji dla carskiej p an  
w Wańkowiczach, zamilczeć musiał, iż 
majęr ość ta, z której carstwo przyDa 
trywali się ruchom armji, jakoteż i ta, 
którą darowano córce Razimowa, byłego 
generał-gubernatora wileńskiego, tc jest 
miasteczko Warkowicze i wieś Mokre, 
wydarto Kazimierzowi Młodeckiemu i 
sko itiskown no na rzeoz skarbu rosyjskie
go państwa, za pomocą całego szeregu 
nad-żyó przeciwnych prawu i z umyBłu 
popełnionych błędów przez władze ca r
sk ie ; piaały c 'tem  niejednokrotnie już 
nietylko zagraniczne gazety, lecz i rosyj
skie. '

Jakkolwiek bowiem w Rosji ostatmemi 
czasy każdy rad wzbogacić się jakimś 
podarunkiem — trzymając się dawnego 
rosyjskiego przysłow ia: „Wozmuti Boże 
narody, Cztob prokormit’ wojewody* — 
to jednak trzeba oddać sprawediiwość, że 
jest jeszcze wielu Rosjan, którzy ze wstrę- 
tom patrzą na takie spanoszoni° się. Dc 
mch zaliczyć należy zLajdującego się w 
otoczeniu ta ra  ministra dworu b - tai pgv 
Woroncow-Daszkowa, jako prawdiiwegc 
rycerza w obronie bono- o; lecz niestetj 
nie umie on walczy*^ z kam aryllą, . trzy- 
mająo się zasady, że „w pola odin nic 
woin''

S z tab o w iec  ten jednak , jako  obcy wszel
kim naaużyciom, mógłby zwrócić uwagę 
cara, że przywłaszczenie nieprawne prze/ 
rząd Warko rickiego majatku, a nastę 
pL e rozrządzenie nim przez min.jtrów 
dóbr^ państwa i podarowanie go Nazimo- 
wowi będzie wielką plamą :■ rząaów A le
ksa dra II I , dopók" nie przychyli się on 
do licznycn próśb M^odeekiego i mu ka
że rozpatrzeć ponownie nieprawny wyrok 
Polowego sądu. wydany nań zaocznie, 
jakoby za udział w powatamu >863—64, 
oez wezwań ■ go nawet do tego sądu 
dla złożenia zeznau.

W  dawniejszyob czasach i rosyjsoy ta-
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modrierżey, pomimo srogich swoich rzą
dów, um'eli być sprawiedliwymi.

Poważni obywatele rosyjscy, sądzą, że 
car Aleksander 111 wcześniej lub później 
gdy mu sprawiedliwie zostań e przedsta
wioną sprawa Miodeekiego, postąpi tak
samo.

Wiadomości polityczne.
Cesarz uustrfaek* na terytorju,n 

n.emte.ku...

Cesarz Franciszek Józef przybył we 
środę popołudniu do Ronnstock w towa
rzystwie hr. K aluokiego; oczekiwał go 
tam cesarz W ilhelm i kancierz Caprivi. 
Król Albert saski, który na czas rnane 
wrów zatrzymał się w poblizkim zamku 
BOrnchen, także brał udział w powita
niu. Trzej monarchowie przepędzili wspól
nie wieczór. Ludność z zapałem witała 
sprzymierzonych władców. Oto opis przy
jęcia  we Wrocławiu według Schlesische 
Zeitung: ,  Około godziny 12-tej w połu
dnie na chodnikach ulic, przez które prze
jeżdżać miał cesarz Franciszek Józef z 
póinoeno-ślązkiego dworca do królewskie
go pałacu, zebrały się nadzwyczaj liczne 
masy ludu. Na dworcu kolei powiewaiy 
obok pruskich, także chorągwie czarno- 
żółte. Na tara.de zebrali sj“ reprezentanci 
władz wojskowych i cywilnych, między ni
mi rzeźki i peten śił sędziwy hr. Moltke, w 
uniformie austrjackiego pulsu  z gwiazdą 
orderu czarnego orla i wstążką orderu 
austrjackiego. Obecni byli także naczelny 
prezes dr. Seydewitz, komendant miasta 
jenerał-porucznik Grotę, książę biskup 
Kupp, prezydent policji dr. Bienko i in
ni. Punkt o godzinie 1-szej nadszedł po
ciąg cesarski; zanim , iszczę zatrzymał 
się zupełnie, cesarz wyskoczył z wagonu, 
powitał naprzód bardzo serdecznie Mo*t- 
kego, poozem rozmawiał jakiś czas z na
czelnym prezesem, komendantem miasta 
i księciem biskupem U wejścia do po
czekalni stanęli delegowani austro-węgier- 
skiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
A ustna. Cesarz wysłucha! przemowy je 
dnego z mch, która się zakończyła po- 
trójnem Hochl na cześó monarchy. Z dzie
sięć minut po pierwsze^, wszedł cesarz 
z komenderującym jenerałem  korpusu 
gwardji, baronem Meerscheidt Hullessem 
(który z jenerałem-maiorem hr. Wedlem 
powitał monarchę w Boguminie), do otwar
tego czworokonnego powozu. Okrzyki pu
bliczności były ogłuszające zarówno na 
cześć ces. Franciszku Józefa jak  i Mohkego, 
który jechał w drugim dwukonnym po 
wozie. W  zamku królewskim cesarzowa 
Augusta "Wiktorja przyjęła cesarza śnią 
daniem. O godzinie 3 po południu odje
chał cesarz do Rohnstook. Na dworcu 
seraecznie powitań się obaj cesarze; ró 
wnie gorące przywitanie było Caprm ego 
z Kamok.m. Muzyka zaintonwała hymn 
austrjacki. Po wzajemnem przedstawie
niu się osób z orszaków cesarskich, po 
defiladzie kompanij honorowych, szereg 
powozów wyruszył do zamku. Na ulicach 
szpaler tworzyły Towarzystwo weteranów, 
młodzież szkolna i straż ogniowa. O godz. 
5 tej odbył Bię obiad. Przed obiadem je 
szcze złożył cesarz odwiedziny królowi 
saskiemu na zamku Bttrnehen.

Po ooieazie wszyscy trzej monarcho
wie oglądali z wieży iluminację miasta. 
Nazajutrz o goaz. 7*/Ł ces. Franciszek 
Józef i Wilhelm pojechali konno na pole 
manewrów. Król saski wyruszył z zamku 
Bttrnehen o goaz. 8 rano. Kulnoiry i Ca- 
privi konferowali całe rano w Hausdorf.

sarz austrjacki i król saski wrócili z 
manewrów o godzinie 3, cesarz Wilhelm 
zaś w pół godziny po nich. W  parku w 
n kmiocie strzeleckim podano śniadanie. 
O godz. 5 obaj cesarze złożyli wizytę 
królów, saskiemu w BOrnchen,

Z  prasy rosyjskiej.
Nowość we wstępnym artykule poświę

conym 40-letnieunu jubileuszowi djako- 
warskiego biskupa Strossmayera piszą:

„Biskup Strossmayer, zdecydowany ka
tolik, ale nie cieszy się sympatjami rzym 
skiej kurji z powc m swoich zbyt jask ra
wo wyrażanych słowiańskich sympatyj i 
zoytniej wolnomyślności Wszyscy pamię
tają jego znakomity telegram, przysłany 
do Kijowa z powodu tysiącletniej roczni
cy Rosji. Wszyscy pamiętają rówr'eź o- 
stre wymówki, jak ie  z tego powodu spo
tkały ze strony ces. Franciszka Józefa dja- 
kowarskiego biskupa za zbytnią śmiałość. 
Telegram ten uważano w Austro-W ę
grzech, jaka jaw ną panslawistyozną i rus- 
sofilską demonstrację.

„Reputacja niebezpiecznego pan sław isty, 
piszą Nowosti — i teraz była przeszkodą 
do solennego obchodu 40-letniego jub ile
uszu biskupa. Namiestnik Czech w 'm ie
niu rządu zabronił municypalnościom cze
skich miast wybierać n& członka hono
rowego Strossmayera. Nakaz swój moty
wował tem, że b skup nie jest poddanym 
austrjaokim, lecz węgierskim. Naiwność 
takiego umotywowania zbyt ,est bijącą 
w oczy, i każdemu w Austro-W egrzech 
nie jest tajnem, że na decyzję czeskich 
Rad miejskich rząd patrzy jak  na d e
monstrację panslawistyczną, — i oto po
wód, dla którego postanowienia Rad miej 
skioh czeskich nie pozyskały sankcji rzą
dowej. W  Djako warze, uokąd ze wszy
stkich krańców Austro W ęg Br przyhyły 
liczne deputacje dla uczczenia czcigodne
go biskupa, policja zabroniła wszelkich 
obehodóy, oprócz uroczystego nabożeń
stwa w katedrze — czego zabronić nie 
mogła*.

Korespondent paryzki Nowosti dononi
0 mającej wychodzić od 15 września no
wej i tzecie p. t. V Union franco-rtisje.

t W /daw ca dziennika — pisze kores
pondent, — p. Heuman, jest postacią, 
bardzo popularną w świecie d ennikar- 
skim. Mieszka on na rue des Croissants, 
gdzie mieszczą sięreaakcje prawie wszy
stkich paryzkich dzienników, dla których 
Heuman jes t osobą niezbędną, jako czło 
wiek bardzo popularny. Jednem sło
wem — powiada korespondent — ilo ra 
zy zachodzi potrzeba w /daw ania nowej 
gazety, współudział Heumana. okazuje się 
-ardzo pożytecznym. M tjąc to na wzglę

dzie, założyciele V Union francu-i nsse wło
żyli wydawnictwo na barki Heumana, 
ako człowieka bardzo kompetentnego. 

Nazwiska załiżyeie.i pozostają dotych
czas w tajemnicy. Heuman zaręcza tylko, 
że nie należą oni do świata politycznego, 
lecz stanowiij jedynie gromadę rosyjskich
1 francuzkich patrjotów, którzy pragną 
mieć własny organ w celu prowadzenia 
szerszej propagandy w duenu trancuzko- 
rusyjukiego przymierza*.

Austrja i Bvlgarja.

O stosunku Auslro-W ęgier do Burgarji, 
pewien bułgarski polityk ciek we dał 
wyjaśnienia korespondentowi MUnchener 
Allgemeimn Zeitung: Bułgarowie sądzą,
że pomyślne rozwiązanie irwesfji bisku
pów macedońskich m ają zawdzięczać 
hrabiemu Kalnokyemu. „P o p arc ie— mó
wił polityk bułgarski — jakiego nam u- 
dzieliła A ustrja w tej tak  dla nas peł
nej znaczenia spraw ie, jest także dlate
go politycznie tak bardzo ważne, ponie
waż wnioskujemy z tego, że przypisy
wany austrjaokim mężom stanu zamiar 
opanowania w przyszłości Macedonji, o- 
kazuje się nieprawdziwym. Niektórzy 
nasi politycy wypowiedzieć dom ysł, że 
z chwilą umocnienia bułgarskiego ży
wiołu w Maceaonji za pomocą A ust.j', 
zaniechano także projektu pochodu ku 
Salomee ze strony tego państwa. Au
stria nie pomagałaby zjednoczeniu Ma 
cedonji zachodniej z B u łg arją , gdyby 
zamierzała przez dolinę Yardarską, w 
przedłużeniu swoich bośniackich posia

dłości, dostań się aż do Egejskiego mo
rza. Pojmiesz p an , jak  dalece fakta te 
i te  domysły ; umocnić muszą zaufanie 
Bułg»rji do Austrji*. <

Z  róinych stron.
— Centralny rząd państwa Gongo, wy

raził gotowość prze, mżenia swoich spo
rów granicznych z P o rtugalją , sądowi 
rozjemczemu szwajcarskiej Rady związ
kowej. Z Pi.rtugalji, znajdującej się te 
raz w przededniu rewolucji, nie nadeszła 
jeszcze odpowiedź, k tóra, o ile się zda
je , nie byłaby sprzeczna z powyższym 
projektem, polegającym zresztą na prze
pisach ugody -itowtj.

— Książe Ferdynand bułgarski znaj
duje się obocnie w Widyniu, na obozo
wej inspekcji.

— Z Buenos-Ayres donoszą, że nowo 
utworzony gabinet uformował się w na
stępujący sposób: Cane objął finanse,
Pmedo sprawy wew ętrzne, Hue^gc ro
boty publiczne. Dr. Plaża, wyjedzie 1-go 
października do Londynu, ażeby t im 
prowadzić rouowania o pożyczkę na dług 
publiczny.

Papież poeta.
Wiadomo, że Ojciec św. Leon X III w 

wolnych od pracy ohwilach pisuje poezje. 
Świeżo ogłosił sędaiwy w.^sień Watykanu 
dwa utwory. Zostały one umieszczone na 
kamiennych płytach dwóch wielkich fontan, 
które Papież wystawił w Karpineti w swem 
rodzinnem miasteozku, w górach lepińskich 
niedaleko Anagni, które nieustannej dozna
je opieki swego dostojnego aiomLa i wy- 
ohowuńca.

Ojciec święty wystawił tam ' nnwy ko 
ściół pod wezwaniem świętego Leona, a 
dwa inne św. Joachima i św. Jakóba z 
grui tu karał odnowić, dołączając do każ
dego z nich obszerne presbyterjnm. Dla 
dziew czyneh karpinetańskich kazał O,oicc 
św. wybudować wielką czteropiętrową szko
łę żeń iką z pięknym ogtudem, której kie
rownictwo powierzył zakonni com Najśw.
Saaiamentu, sprowadzonym z Francji; dla 
starców zaś zgra białych i niezdatnych do 
pracy wybudował wygodny szpital, zosta 
jący pod kierunkiem pobożnych Braci św. 
Jana od Boga. Jako dalszy dowód swej
dobro 'zynnej życzliwości dla rodzinnego 
miasta, zaopatrzy! je Papież dobrą sma 
czną, zdrową wodą saluberrimi huustus, 
jak ją sam nazywa, która sprowadzona z 
przyległych gir  za pomocą znakomicie
skonstruowanego wodociągu (akwadektu) 
rozlega sie w mieście samem w dwóch 
monumentalnych fontannach dłut.* zdatnego 
rzeźbiarza, p. Michała Tripisciano, z któ
rych jedna umieszczona jest na wielkim 
płaca wśród miasta, draga przed pałacem 
Peccich,

Prawdę mówiąc, myśl zaopatrzenia ro
dzinnego miasteczKs w doDrą wodę zajmo
wała Joachima Pecci już wtedy, kiedy je
szcze był biskupem Peruzji '). Już won 
czas sprowadził on wodę do Karpineto — 
ale z czasem rzecz ta podległa losowi 
wszystkiego, co ziem skie: popsuła się i
przestała funkcjonować. Dopiero teraz z o- 
kaioj] swego 50-letnibgo jubileuszu kspłaństwa 
Leor XIII podjął ją na nowo i z pomocą 
dwóch znakomitych budowniczych, Oliyieri 
i Camaiti, oraz przedsiębiorcy Ceci, przy 
prowadził ją do skutku Wodociąg prow»

]) Było to w r. 1868, jak o tern świad
czy wiersz zano eszczony na karcie 50 naf- 
uowszego wydania pod tytułem „Fons lo ■ 
quitur“ (Źródło przemawia) :

Z pandulfowej swobodnie spływając wyżyny 
Aż tu dotąd z ojczystych dostałam się szozy

Jtów,
Oto Joachim Pecci, co pierwszy tę ziemię 
Kardynalską Durpura po świecie rozsławił, 
Ołowianą tu drogą, w łonie ziemi skrytą 
Kazał mi iść, o miłej napomnieć ojczyźnie.

W USTRONIU.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZES?J A
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(Ciąg dalszy).

Pewnego dni i biedna kobieta zwie
rzyła się je  swemi obawam. przed Gu
stawem.

—  Nie lękaj się, droga pani, i ufaj 
m i! — odrzekł na to z uśmiechem. — 
Wiem ja , że m atka mo,a marzy dla mnie 
O innym związku, lecz mam nadzieję, że 
nie będzie mi żadnych staw iała przeszkód, 
ikoro usłyszy, że tylko jednę pannę Sta

nisławę mogę poślubić i być z nią szczę
śliwy m.

—  A gdyby żadną miarą nie chciała 
na to przystać?

— W  takim razie poczekałbym do 
mojej pełnoletnośoi, która za rok na
stąpi.

W głosie młodego człowieka taka 
brzmiała stanowczość, w oczach zaś jego 
tyle malowało s'ę uczciwości, że matka, cał- j 
kiem uepokojuna, wieoej tego przedmiotu I 
me dotykała. |

Ale tak samo, jak  ojcu, nie było jaj 
napisane patrzeć na szczęście Bwo.juj je 
dynaczki. W krótce po oświadczynach G u
stawa ciężko zaniemogła na chorobę, 
która ją  oddawna traw iła , i choć laj- 
zdolmejsi lekarze czuwan przy jej łożu, 
po kilku tygodniach przeniósł,” się w le
pszą krainę. Na dzień przeć śni iereią 
wezwała do siet le córkę i Gustawa, i 
błogosławiąc im, rzekła do niego- 

— Nie opuszczaj sioro.y!
Młody człowiek rozpłakał się spazma

tycznie i ręce um ierając )j całując, przy
rzekł jej wytrwać w swojem postanowie
n iu .

Stanisława zamie5 zkała u krewnych  ̂i 
wI rótce otrzym ała dekret na nauczyciel
k ą  ponieważ wszystk e egzaminy zdała 
z Y.y8z®zogólnieniem.

Hrabina Opalińska oddawna wiedziała, 
że je j  syn, ziw rązał bliższy stosunek z 
jakąś panienką ubogą, mieszkającą na 
przedmieściu, lec* % początku nie przy
wiązywała do tego żadnej wagi. Gdy ją  
jedna z przyjaciółek ostrzegała przed 
grożącem z tąd  niebeip10ozen8lWein, od
rzekła włańciwym sobie tonem wvnio- 
sły m :

— Niech się baw 1, póki m łody .. .  P rze
cież od kaw alera , jak  '«ustaw, trudno 
żądać, aby żył, ja k  anacho eta. Zresztą, 
wierz xni, stokroć lepieji młody czło 
wiek utrzym uje stosunek z przyzwoitą 
dziewczyną lub z ja k ą  porządną m ężitką, 
d is gdy się puszcza, na lekkie znajomo

ści, które rujnują nietyle materjaluie, co 
fizyczni".

— Zważ jednak, że ta znajomość mo
że go za daleko zaprowadzić — p rz /ja - 
ciołka na to wtrąciła. — O s o b a ,  u któ
rej bywa, jest bardzo ładna.

— Tem lepiej dla niego, bo ma więk
szą przyjemność.

— A gdyby się cnciał 7 nią żenić?
— Julciu! co ci się roi? — zawoiaia

hrabina napól gniewnie, napół żartobli
wie. — Gustaw wie, co winien nazwi
ska, które nosi, i swojej m a tc e .. .  Do
tego stopnia on się nigdy n.e zapomni.
Zresztą trzeba go tak znać, jak ja . T ru
dno o młodzieńca z lepszym, niż on sma
kiem i z wymaganiami rówrie wybredne- 
mi. Jeśli więc w swojej sferze żony nie 
znajdzie, z pewnością się nie zniży i n-e 
będzm jej szukał na ulisy. O Gustawa, 
moja Julciu, jestem spokojna.

Byłe spokojna, ale nie długo. W k '1- 
ka tygodni po tej rozm ow ie, spotkała 
syna w ogrodzie w towarzystwie dwóce 
d am - młodszej i starszej. Młodszą była 
Stanisława, starszą jej kuzynka, i P ie r
wszą zmierzyła od stóp do głowy i ser
ce jaj drgnęło. Przeczucie zaraz jej po
wiedziało, co ją  czeka.

Nazajutrz po tem spotkaniu, powie
rzyła ludziom zaufanym zbadanie naje 
mnicy, a gdy już wszystko miała jak 
na dłoni, wtedy, zamiast rozpaczać, przy
stąpiła natychmiast do działania, gdyż 
należała do tyob kobiet, które prawie

dii przez 5 wielkich basenów wodę do 
Karpineto i dla każdej a 700 rodzin kai- 
pinetamskich dostarcza dziennie 111 litrów 
wody. odświeża powietrze i w tysiącznych 
wstęgach wijąc się po górach i dolinach, 
zrasza i użyźnia spragniona ziemię.

W dzień św. Augustyna dnia 28 sier
pnia r. b., który to św. Biskap jest oatro 
nem miasteczka Karpineto, poświęcono t< 
fontanny, będące dziełem równie wspania 
łem, jak dobroczynnem Ojca św. Na pier 
wgzei z nich znajduje się wyryty wiersz 
następujący:

Fons ego, decunens, nitidis argeuteis undis, 
tjuem  cupide irrignum  floiea p ra ta  bibaut.

At non pra ta  bibent, cives, nie ilo rca : vest.r.is 
G ratius est largo spargerc rore donios „

Płyń krynico srebrzysta, —
-lasrą falą płyn z góry;
Ciebie łąka kwiecista 
W krótce chciwie pochłonie.

Oj me same łąk  kwiaty 
W krótce spijać mnie będą,
Wolę ja  W asze chaty 
Skrapiać wodą obfitą

Na tejże fontannie wyryty jest napis 
świadczący, że Leon XIII, w X. roku 
swego pontyfikatu (lb88) zdrową nadzwy
czaj wodę tu dotąd z gor lepińskich spro
wadzi? f

LEO X III . P. M.
AQUAM . SALUBERRłM I . IIAUSTUS 

E  . MONTIBOS . L B P lN lS  
PERDUCENLAM  C JR A V IT  

AN . S,AC . PJRINC X

Na drugiej fontannie znajdującej sie bli
sko pałacu Peccich, wyryty jest wiersz na 
stępujący f

Diffi lilem cursum, longosąue f mensa viarum
Tractus, Uarpineis buc feror unda jug is s

Nam ąue uEO, Petri regali in Sede SSacerdos '
Christiadum toto, quo patet, orbe parens,

Suspensa haererent pectora pulsa metu.

Incolmnis post lustra decem cum sc in d ere t aras, 
Pacis solicita cum prece dona petens,

'żuni jue soli, prim um  dulces ubi luminis auras . 
Ole hausit. yivax corda teneret amor,

Me .onte ex imo excussani. me calle recluso 
Ad vos, o civcs, eapere ju ssit iter. (

Jam ąue huc per coeccs plumbo ducentc m eatus 
Advectam, nitido me capit urna sinu.

Candida, splendidior v itro , blanduąue susurro 
Alta e rupe cadens leniter unda fluo.

Expe„tata diu, atque hospes gratissim a veni,
En veni, vestra ad comoiia. dives opum.

Munditiae, charisin, a) vitae usibus, ap ta  salut 
Ominę felici m uuera plena fero. *

i
Huc ergo properate: libens benefacta LEO NIS 

Uaque egom et, rivo dulce streponte loąuar ,

L E O  XITI ‘

Wiersz powyższy jest niejasn obszerną, 
bardzo udatną i głęboko pomyślaną para
f r a z ą  onego wiersza z r. 1868 przytoczo
nego powyżej w polskim przekładzie Aby 
nie zepsnó wrażenia, j{.kie robi w orygina
le, podajemy przekład prozą:

Przebywszy trudny bieg i długie dróg 
załomy, przybywam tu dotąd ze szczytów 
KarpinetaiLsk ch.

Albowiem Leon, Kapłan na królewskiej 
Stolicy Piotrowej, Ojciec wszystkich chrze
ścijan, jak daleko świat sięga cały. >

W roku (1887), w którym rozeszły się 
pogłoski o niepewnej wojnie i gdy przejęte 
trwogą umysły w niepewności pozostawały.

Wstępując zdrów i cały v  pięćdziesiąta 
rocznicę swego kapłaństwa do ołtarza i w 
gorącej modlitwie, błagając Boga o dary 
pokoju. •

*) Sub esitum an MDCOCLXXXVIT non 
defuere beflfi per Europam suapiciones.

2) Forma ta danvu od charib zachodzi u 
Propercjusza.

I płonąc szczerą miłośoią do onej ziemi 
nkoohanej, gdzie po ras. pierwszy ujrzał 
światło dzienne

Kazał otworzyć wzgórze i mnie wydoby 
tej z głębi góry kazał dążyć do Was — o 
Obywatele.

I oto tutaj, gdym praez podziemne rury 
ołowiane do Was przybyła, przy5mnje mnie 
w nadobne łono swoje piękna fontanna.

Błyszcząca, przeżrocnystsza od szkła, szem
rząc mi s spadam lekko z wysokiej skały.

Przybyłam tu dłngo oczekiwana, jako 
gość najmilszy, przybyłam na wasz poży
tek, w liczne bogata pożytki

Przydatna do czystości, do wdzięku, do 
potrzeb życia i do zbawienia, przybywam 
pod aobrą wróżbą, mnogie niosąc dary.

Przybywajcie tu dotąd, a wśród słodniego 
szmeru strumyka opiewać będę chętnie do
brodziejstwa Le^ua.
‘ L eo n  X I I I . /

Kronika zamiejscowa
p0LACY NA OBCZYŹNIE.

, * Berlin. Szanownych członków Koc- śpie
waków Towarzystwa Przemysł polskich w 
Berlinie uwiadamiam, iż posiedzenie mie 
sięczne odbędzie się w niedzielę dnia 21 
b. m. punktualnie o godz. 2 po poł, w lo 
kalu p. Jezierskiego przy Zimmerstr. nr 37. 
O liczny udział upreszu. Zarząd.
\ KURJER LWOWSKI.

Ankieta, zwołana przez p. Marszałka 
w sprawie projektu ustawy gminnej dla 
miast i n»tu'teczek, uchwaliłu do rad jaó 
wniesienia do Sejmu takiego projektu. K u  
dyfikatorem będzie dr. Frnchtman

* Przy .dokonanych wczoraj wyborach 
członków Raay powiatowej we Lwowie, z 
kurji wielkiej własności ziemskiej, wybrani 
został, pp. . Abranamowicu Dawid, hr. Gro 
cholski Ludgard, prof. dr Janowioa A le
ksander, Lefcczyńsk; Gzesław, Lhszuwski 
Zygmunt, Knauer Ferdynand, N.ezubitow- 
ski Feliksj kont / óski Antoni, prof. dr. Sta
rzyński Stanisław, Torosiewicz Emil, Ubysz 
Edward i di. Walery Wajgart Z knrji 
miast wybrani zostali przedtem: pp.  Ma- 
cieszkiewicz Bronisław z .Taryezowa i Ale
ksander Strzelecki z Kukizowa

* Pogrzeb ś. p Dominika Hoffmana, 
kontrolora kole Karola Ludwika, który 
zmarł n igle w Berlinie odbył się wczoraj 
z tnteiszego dworca,, przy licznym udziale 
publiczności.

* Prasa lwowska wydaje mniej lub wię
cej pochwalny sąd o grze świeżo pozyska 
nych aktorów: p. Zofji Czaplińskiej, oraz 
Feldmanie i Chmielińskim, którzy wystę 
powal, wczoraj w sztuce Z Przybylsn.ego, 
p. t. : „Dwór w Wiadkowicaob*.

KURJER PROWINCJONALNY
- '~nlJ ? |:ljO ‘ I  ^

* Przemyśl dn. 18 wrześnik - Koncert 
na skrzypcach panny Wandy . idgórokiej 
odznaczonej na konkursi-' Towe. ęstwt mu 
zyoznego we Lwowie wielki.-i meaalem sref 
brnym, odbędzie się ze współudziałem sióstr 
Cecylji i Ludmilli Podgórskich, w sobotę 
dnia 20 b m z następującym programem: 
1) Weber. „Koncert“ odegrają Ludmiila i 
Cecylja Podgórskie. 2) Lipińsk. „Coneerto 
militaire*, odegra koncertantka 3) Herz. 
Fantasie sur „Yioletta*. odegra LndmilL 
Podgórska. 4) Solo śpiew,, Cecylja Podgór
ska 5) a. Beethoyen „Romance1* — b W ie
niawski. „Polonaise brillante”, odegra kon 
certantka. 6) Chopin-Liszt. „Cbints polo 
nais* 7) Ernst Fantaisie aur „Otello*, ode
gra koncertantka

* D nbrom il dn. 18 w rześnia. — T n te ,s i 
żydzi, m a'§( w iększość w Radzie, nie dbają  
jnż u ludność cn rześc ijańską  i onegdaj z g ro 
m adzili się w synagodze, ab y  przedsięw ziąć  
w ybory  p ró b n e  n a  bu rm istrza  Jednogłośnie 
postanów  o n o  w ybrać  burm isirz  im procen- 
tow icza B lum enfolda, zastęp cą  tegoż c y ru 
lik a  B rau n era , asesoram i R ich te ra  i R a , la. 
Właściwy w ybór nastąpi w praw dzie  dopie-

eawsze mają oko suche i nigdy rąk nie 
łamią. i

Odtąd panna Stanisława była zasypy
wana listami bezim ienneml, w których 
troskbwe o jej szczęście przyjaciółki 
ostrzegały ją przed młodym hrabią Opa
lińskim , przedstawiając go , jako pier
wszego na świecie rozrzutnika i uwodzi
ciela; później zaczęły »ię do n:e: zgła
szać rozmaite osoby starsze, tak kobiety, 
jak  mężczyźni, mieli to być semi przyja 
ciele nibboszezyka jej o jca , i ci przez 
pamięć na mego, zaklinali ją ,  by z bo
gatym nrabiczem znajomość zerwała, po
nieważ może jej to wyjść aa najgorsze. 
Nie taili oni także obawy, że nawet R a
da szkolna gotowa je j dać dym isję, po
nieważ żaden z jej członków nie uwie- 
rzy, by biedna, jak  ona, nauczycielka z 
synom rodziny bogatej i aiużnej, mogła 
utrzymywać stosunek bezinteresowny. Gdy
i te  przestrogi nie pomogły, i zjawiła się 

' raz w  je. mieszkaniu sama hrabina Opa
lińska i drzwi z. obą na klucz zamkną
wszy, przesiedziała u n;ej całą godzinę. 
Go jefj powiedziała i jićkie otrzymała 
przyrzeczenie, n ist nie wiedział. Rozmo
wa ieana.k m usiałt być stanowcza, skoro 
gd, Gustaw według zwyczaju przyszedł 
na herbatę, Stanisława przyjęła go nad 
zwyczaj chłodno i widocznie starała się 
o t o ,  i by Bwoią wizytę skrócił Młody 
cziuwien , nis mogąc się domyśieć po- 
woau tej zmiany, zaczął najpierw prosić, 
potem żądąć wyjasnien. Biedna dziew

czyna, acz z początku mężnie się trzy
mała , musiała wr końcu uledz i łzami 
gorzkiem- się zalewając, wyjawiła mu 
całą prawdę.

—  My się musimy rozłączyć, musimy, 
bo uaczej będziesz rieszczęśhw y! — 
zawołała przy końcu swojej smutnej opo 
wieści. - - t '

Gustawowi po dłuższym dopiera czasie 
powiodło fię całkiem ją  uspokoić. W y- 
uiownemi słowy wytłumaczył jej jasno, 
że po za nią, szczęśoia dla siebie nie wi
dzi, a m atka nie ma żadnego prawa ro- 
oić go nieszczęśliwym i żądać od niego 
rzeczy, którejby nie przeżył, t Ponieważ 
matka chciałaby ich koniecznie rozdzie
lić, przeto on sam z nią pomówi i bę
dzie s'ę starał uzyskać od niej przyzwo
lenie na ten zw iązek, ’ a gdyby celu nie 
dopiął, natencias odda się jakiejbądź 
praoy, gdyż rodzice m ajątku by mu nie 
dali, a ją , S tanisław ę, pewnie poślubi. 
Gdy to m ów ił, tak często wspominał o 
swojej miłośei, i tak gorąco błagał ją  o 
wzajemność, ze w końcu F musiała mu 
przysiądz, iż *ncha go jak  dawniej, i 
po za n i m , nikogc na świecie słuchać 
nic będzie. Gdy odenodził, była serde
czna, rozma-zona i szczęśliwa, jak dotąd 
leszcze nigdy.

(Dalszy r.iąg nastąpi)
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tych. Poka uje się z tego, iż kosztowna to 
rzecz często nabywanie tanio partycyj de 
biiitantów genjalnyoh. .

ro ? piątek, lecz nie mamt nadziei, aby 
chałaiowcy dobromilsoy, którym grzebień 
rodnie, chociaż jednego katolika dla foriny 
przypuścili do rządów miasta. Dobromil ma 
piękną przyszłość przed sobą, będziemy 
.nidami" między ludem wybranym „Ne 
bech! *  Z powodu epidemicznej czerwon
ki zamknięto szkoły d 1 października.

* Dobra Bródki z Polaną (koło Szczer 
.oa) przesz! ■ z rąk p- Emila Torosiewieza na 
własność ks. Ostrogskiego ■ za kordonu.

f  W Krechowie (pow. Żółkiewskiego) 
zmarł ks. Grzegorz Markiewicz, Bazyljanin, 
przeżywszy 70 Ht-

KONKURSY.

* (jolem nadania koncesji do prowadze
nia a p te k  publicznej w Gwoźdzcu rozpisu 
je się konkurs. Ubiegający się o koncesję 
ma  ̂ wnieść podania do Starostwa w Ko 
loinyi najdalej do dnia 15 października 
1890 i dołączyd do podania przepisane do
kumenty,

MIANOWANIA.

* liada szkolne zam ianowała stałego nauczycie
la .lana Obrąbskiego, w Dylęgowej, stałym  nau
czycielem s koły etatowej w Zagórzu.

* Dyrekcja skarbu zam ianow ała konceptowych 
praktyitautów skarbowych : W ładysław a Kamienio- 
b/odzkiego i Jana  Kazimierza 2 im. Zacliarjasie- 
ricza, kmicepistami skarbowymi w X. klasie rangi.

KURIER WIELKOPOLSKI.

* Poznań dnia 17 września. — Tutejsze 
Koło śpiewackie polskie urządza w teatrze 
polskim w niedzielę dnia 21 b. m. wieczór 
wokalno i„strumenialno dramatyczny narzeoz 
wydawnictwa śpiewnika polskiego, którego 
brak od tak dawna uczuwai się daje na
szym Towarzystwom śpiewackim, Spodziewad , 
się należy, że Szan. PuDlicznośó przez li- Rozprawa konkurencyjna w sprawie 
czne przybycie cel ten poprze należycie. Restauracji kościoła św. Mikoiajt i wika

rówki, tudzież przebudowy plebauji, odbyła 
KURJER WARSZAWSKI (się onegdaj w iłintejsjej kancelarji paraf-

* G u b e rn a to r  p io trk o w sk i w y d a ł  o ró ln ik . j a ln e j* W a i & r  *  * 4  >- s t ę p u j  ą cd
d o ty c z ą c y  ru c h u  e m ig ra c y jn e g o  do B rą z y  - ®B° f 7 : k®. T eo ffl M idow icz k a n o m k  k a te -  
lji, w z-tórym  ośw i. 4 a , ż e  o b ie tn ic e  a g e n -  ; a ln 7 . r e p re z e n ta n t  k s ią ż ę c o  b , s k a 
tów  są  fa łs z y w e , i c l  y sk  w ła sn y  je d y n ie  ^  d r . h  e r d y n .n u  W e .g e l
m a ją ce  ua c e l .  o , z  J rź eH  d a w ia  s m u tn y  ,« k o  p e łn o m o c n ik  p a ra f ,a n  X

s ta n  ty c h , k tó rz y  ju ż  d o s ta li  s ię  do  B r ą z y -1 z e  e ?* 7  8 ,*• P r ? n ko iłc io łs iw. Mi- 
lji. G u b e r n a to r  u p rz e d z a  "ed n o cześn ie  w j P Sw zel1uL ow aki, dr. Wł.
c h o d ic ó w  o sk u tk a c h  p ra w n y c h , ja k ie  z a  | i r  i j ’w icz *dw . k ra jo w y , ja k o  p e łn o m o - 
so b ą  o p u sz c z e n ie  p rz e z  n ich  k ra ju  ro d z in -  ^ n n y  z  Z a k a sz e w sk ic h  h r . P o to c k ie j ,
n e g o  n o ż e  p o c ią g n ąd . . » w ł a < 5 c ic ie lk i o b sz a ru  w  O lsz y  i  P ia s k a c h ,

* Poruszony myśl świętowana, a raoze, Harajewicz, dyrektor szpitala św Ła-
odpoczynku w .ni n i o u z i e l n e  i  ^w.ątec.ne ^  ^  reprezetant o W r u  dworski

I  ..iw C o ™ ™ .  jó a .i Ł.kom
rzec-ywistnió fotografowie. W tym alu, )a.ko pełnomocnik parafjan z gmmy Rako- 
*" ulu jat wy p Jan® Mieczkowskiego w wice Józef Wegrosta, pełnomocnik paraf- 
iego zakładzie o d b y ło  się zebranie właści- J a n  2 Km in 7  Grzegórzki i Pianki, Wojciech 
cieli atelićr fotograficznych, na które pry, ^ - e r a j ,  jako pełnomocnik parafj»u z 
i , V. • 4. i s/ e:imn: Prądnik Czerwony i Olsza, Jan Łabyło 9-cin, i. J- %  ogółu warszawskich fo -j ^  ______ „ „m„ .

zarząd opery wiedeńskiei zażądaj od Wa-; „Solidarność". Posiedzenie Zarządu „So 
gnera „Tristana i lsoldy“ , mistrz przy: lidarności“, Tow. dla popierania swojskiego 
sprzedaży tej odbi. sobie wszelkie poprze-: handlu i przemysłu, ‘ odbędzie się w przy 
dnie straty. Później już gdy w r. 1876 'złą środę dn. 24 b. m. o godzinę 8 wie 
wezwano Wagnera do Wiednia dla dyry-t czorom w biurze stowarzyszenia przy ulicy 
go winią przez cztery wieczory utworami Szewskiej 1. 4 pięt. II- Na porządku dzień- 
swojemi, kompozytor p liczył sobie za to nym między innemi sprawa ugody rabato- 
20 000 zlr. Naturalnie opera zwróciła ko j- w ei z kupcami i przemysłowcami, oraz woio 
szta podróży i utrzymania tak dalece, iż lsek  o utworzenie spółki kupieckiej dla za 
zapłaciła w hotelu 800 zlr odszkodowania) opatrywania sklepików ludowych w potrze 
za poplamione prz»z małego Zygfryda Wa j bne towary Biuro Towarzystwa otwarte est 
guera meble. Malec palcem maczanym w codziennie od godz. 12— 1. W tym czasie 
atramencie, wypisywał imię swoje na ka przyjmuje Zarząd wkładki (1 złr rocznie 
napach i fotelach, błękitną materją wybi jiubj 3D ct. kwartalnie), zgłoszenia na człon

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KDŚCIElNE.

* Dziś dnia 20 września obchodzi Ko
ściół katolicki uroczystości św. Eustachego, 
raęc ienniKa. Był naczelnym wodzem wojsk 
Rzymskich. Wyrzekł się błędów poganizmu, 
przyjął chrzest św wespół z żoną swoją 
Teopistą i dwoma nynam1, Agapjnszem i 
Teopistem, i razem z niim poniósł śmierd 
męczeńsKą za cesarstwa Adrjana, r. 120.

Kalendarz. Dziś św. Eustachego, mę
czennika ; jutro: św, Mateusza, ewange
listy.

Kalendarz historyczny. 20 września 1492 
roku: Koronacja zrola Jana Olbrachta.

tugrafór mi no wicie: Mieczkowski. Richard -h e t? jako pełnomocnik paraf,an z gmrny 
ttembrand, H. F ico w ie ., Orion, K„urr f, | Ignacy Tomsmski jako pełnomocnik
Kost1- a . Mulert, Hincha fpani W itko, sk i.j'właścicieli obszaru dworskiego Celarowaa" 
iyskubji jeczątkowo była „ezl. dna, później " Prądniku Czerwonym. Oprócz powyż 

lópTeW wyleniły sie dwa wnioski, a mia , 91’7 cb ^ o n  kon urenorjry 1 głos stanowczy 
owicie: Pierw.' żądają w ciąg 18 tu ani “ W 7™ > mony został ao udzielenia
Świątecznych' .. roku i pewnych gouzmLch i potrzebnych m form m , p. Ka.ol Kząę», 
w uiedziele z a m y k a n i a  zakładu. Wniot k j « “  komitetu p„afjalnego a Jo ob,a

1 1  „ J . ł  rwesti > planów i kosztorjsów, , budowniczy „
ten nie uala,‘ poj"1*’ ’ ^  odd-h 1 P' &órsh:i> wr<-sucie magistra, reprozento czorem- włamała się spółka do mieszkania
n f  D T igt S  FiHrowicza o d S ł  ’ ^  ^junkt p. Adolf Buczkowi i"  i a , zegarmistrza przy ulicy
s i e  właśnie de świętowania, aby w niedziele! Po ukonstytuowaniu się zgromadzonych wkow kie^ wyważywszy drzwi z sr i 
i  ośm świąt w roku i,up ..emo p. W ł .  i1 ^ o r z e  dra F. Weigla r- przewodni ] 1 ^  sztuk ubrania ,

\  : i__:a_: ____ i_:_ czacego. przystąpiono do szczegółowego i ^ _ - lazgi _ dni potem o

ków i udzi.da wszelkich informacyj, doty 
czących Towarzystwa.

W ystawa sztuŁ p;ęknych, oświetlona elek 
tryc s ością, zapełniła się wczoraj Lcznem 
gronem publiezności Podziwiano nowe o- 
brazy, a z wielu piersi odzywały się ciche 
westchnienia jza dźwiękami orkiestry woj- 
si owej, która w początkach „Sezonu elek
trycznego “ raźnie przygrywała wielbicielom 
sztuki.

Z teatru. Mężu Z grzeczaości" w
roli Wandy wystąpi iziś po raz pierwszy 
p. Ni talja Siennicka, dotąd artystka scen 
prowincjonalnych w Królestwie

Z cyfku. Na rogu ulicy Dietlowskiej, 
owem Eldorado zabaw publiczności pragną 
cej grubych wrażeń, rozbił nieuawno temu, 
jak już donosiliśmy, namioty cyrczek nie
wielki, ale ostatecznie nie należący do naj 
gorszych ( w braku innego krakowscy sports 
mem muszą się zadowolnid i takim. Godne 
uwagi sr zwłaszcza produkcje atletki, mło 
dzintkiej woltyżerKi, zadziwiająco giętkiego 
rodzeństwa Flora, oraz niektórych jeźdźców. 
Klowni tylko mogliby byó jeżeli nie w le 
pszym tonie, to przynajmniej przyzwoitsi. 
Wczoraj jednaŁ zabawi »ł wszystkich nader 
komiczny osioł Rigolo, Punlicanośó groma 
dzi się na przedstawieniach dośó licznie.

Przejazd przez most .wierzyniecki na 
Rudawi J, skutkiem rozpoczętej rozbiórki 
tegoż, został z dniem dzisiejszym wstrzy
many Komunikacja miasta ze Zwierzyńcem 
odbywać się prneto może przez nowy most 
na Smoleńsku lub m oB t p,ay ulicy W ol
skiej. '

t  Izby Sojowej. Dnia 17 b m.sądzona 
byl przez Trybunał przysięgłych w K r a 

kowie sprawa szajki młodych ołodziei, za 
kilka kradzieży w nocy z włamaniem się 
popełnionych. F-ancisj-en Gnmiński, lat 16 
liczący, Piotr Wyżga, lat 17 i Mikołaj Trę
bacz, lat 23, wszyscy terminatorzy stolar
scy u p. Olejaka pracujący, zawiązali spół 
kę złodziejską, której policja przez czas 
dłuższy wyśledzić nie zdobiła. Gumiński 
wychowy wał się jako sierota w domu To- 
wnrzystwi Dobroczynności i od okradze 
nia magazynu teg >ź Towarzystwa rozpoczął 
swa praktykę złodziejską Na wiosnę b, r. 
zaprowadził on tam swoich spólników, i gdy 
cl czatowali na ulicy, on prtelazL przez 
sztaebety. i przez otwarte okno na wysoko
ści 6 metrów, dostał sie do wnęti sa, wszedł 
do mieszkania stróża, zabrał wiszący tam 
klucz od magazynu i wyniósł z tegoż 6 par 
spodni i kawał sukna.

Dnia 9 majr b. r. o godiinie 8-ej wie-

rzeczy me przenosiła 300 złr,, ale ław- 
przysięgłych bywa nieubłagana dlf złodziei 
i podpalaczy dwunasta glosami potwier 
dzili wszyatk j pytania. Na podstawie tego 
werdyktu, wygłoszonego przez p. dr Trze - 
bicklego, zasądził TryDunał, któremu prze
wodniczył radca p.Wawrausch, Gumińskie- 
go na tr.y lata, W yżgę na dwa i pół a 
Trębacza na półtora roku ciężkiego wię- 
ziei/a, obosirzunegi. postem , dla dwóch 
pierwszych co dni 14, dla Trębaczi co ty
dzień. — Zasądzen. wyrok przyjęli f zaraz 
karę rozpoczęli.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA ,

dnia 1S» września.

Hotel Saski: Hr. A. W alewski z W iednia, hr. 
Ant. Kazm. Wodzicki z Olejowa, B ronisław  L isi
cki z W aiszawy, Oska Kegrelli z Linzu, A m oni 
Gfinther i  Fańm iecli i, "dm uLi' W eissleacz z Leo- 
poldschall, Edward Thij! z W iednia, Leopold Friscb 
z W iednia, Edm und Oabert z Łoiniy, r la r ja  Bo- 
th e rt z Bygi, W ł. W iera'i'i Kowalski z Zatoki Pa 
weł From iner z Z illa  (Berlin), Oskar ilirsch  z W ie
dnia, Stanisław  Jarnuszew ski i  Warszawy, EmilG 
Kadzmska z Kłjan, dr. Bernard N attansoi ze Lwo
wa, Czesław Jaroszyński z Kuplica, A. Chojnowska 
z W arszaw y

R E P E R T U A R  ]
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O !

W sobotę 20 b. m .: Pierwsay występ 
Natalji Siennickiej: Mąż z grezcznoćń, ko- 
medja w 3 aktach Adolia Ajbrąbąmowicaa 
i Ryszarda Ruszkowskiego

F P Breutza) retuszerzy i kopiści ui oełnie, ca9 cego, przystąpiono do szczegółowego i ”
' i - j K, 1 zbadani* wvkazHiiei nrzn? k-imitm namfinl kradli w taki sam sposób nkład kaawca p„yli wolm od pracy L obecnych 7 ^  P«ra al- nrzv niicy FloriańA.ei - abrLbyl .  . _

wniosek ten przyjęło. Tak więc nastąpił ro
dzaj uchwały, która moralnie powinna obo
wiązywać wszystkich.

KURJER BERLIŃSKI.

* Po ferjucb prof. Koch w jednym ze 
szpitalów berlińskich robić będzie na lu
dziach próby ze środkiem nowym leczenia 
suchot. Dotąd robił aoświuJeżenia tylko na 
■wierzętach.

* W Berlinie prokurent pewnego banku 
otrzymał znaczny spadek. Okoliczność ta 
daje mu możność spełnienia najgorętszego 
życzenia, żeby zostać lekarzem Ale po
nieważ do tego potrzeba przedewszystkiem 
skończyć gimnazjum, 32 letni mężczyzn t 
Wstąpił do szkoły i właśnie zdał maturę 
w tym czasie, kiedy jego synek wstąpił do 
przygotowawczej Klasy tegoż zakłada.

* Charakterystyczny fakt zaprząta obe
cnie uwagę wielu niemieckich organów „patr
iotycznych". Podczas, gdy bowiem w roku 
bieżącym, julto w dwudriestą rocznicę bitwy 
pod Sedanem, uroczystość sedańską obebo 
ózeno wszędzie mniej lub więcei okazale, 
niaguttrat stołecznego miasta Poczdamu, nie 
tylko nie rozwinął w dniu tym nowych ob- 
iawów uroczystościowych, ale zupełnie u 
chylił się od świętowania. Nawet nabożeń 
stwa nie było, jak po inne lata. Magistrat 
tłumaczy się tem, że w kołach rządowych 
zupełni* i nigdy tej uroczystości nie obclio 
dzono, a na nabożeństwa ostatnich lal nikt 
nie przychodził. W reprczentancji miejskiej 
stanęła jednak uchwała, żeby odtąd Sedan 
taq uroczyście obchodzić.., i w Poczda
mie.

ny potrzeby restauracii kościoła św. Miko j T i schnera przy uiic^ Florjarinkiej, zabra 
łaja i przebudowy plebanji. Ze względu! 'flz7 ubrania w wartości 30 sir. Nazajutrz, 
na przykre stosunki materjalne tak miej j ^ni“ ^  maja b r., wykonali bard .j  za 
scowycb, jak i zamiejscowych parafjan, ma- j chwałą kradzie: n .eg-rmii rza p. Zabua,
iącycb w braku jakichkolwiek funduszów Pra7 ulicy Grodzkie* O godzime 9-ej wie- 
ponieść koszta restauracji, ucb walono ogra Łz<̂ r weszli lo sieni i dłntem wyważyli po- 
niczyć je do minimalnych rozmiarów, a ńwójne drzwi od sLlepu, a aosf ewszy się 
mianowioie zgodzono się jednomyślnie n< 'ó4^ai Ipalili wiecę i zabrali 32 ze
restaurację kościoła i wiKarówki w eale1 ,r—'BM • 5 łańcuszków, bransoletę i inne
przedłożonego plann, kosztem 28.000 złr. ^r°bniejsze rzeczy. To powodzenie zachę 
Dalej unnano, że budynek plebański, mie- j c’ J * zagrzało, to tc zaras. następnej
szczący w sobie pomieszkanie proboszcza i j noc7 oowiei zih sl lep P- -Kocznerc przy 
kancelarję parafjslną, jako zupełnie zdeme ul Sławkowskiej, oderwali dwie kłódk od 
lowany i wi!got_y na cel powj ższj się m e; drz ,i dw6ch weszL do środka, a eden 
kwalifikuje, restauracja więc tego dotnt P0,u ifaI na rtraży. Ni wi< ztan fd za- 
jest również konieczną. Ibrali głownie -ytonierki, * których nastę-

Wrbec tego jedna W, że projektowana Pnie Prezenta kolegom robili
przez komitet parafjalny przebudowa ko
sztem 13.300 złr. byłaby dla paratjan zbyt 
kosztowną, uchwalono na Jofycbcza iowysh 
fundamentach wystawić budynek jednopię 
trowy kosztem 7 do 8 tysięcy łr. Zada 
niem Ł.-jbliisz"<?° posiedzenia stron koiiku 
rencyjnych będ-ie rozpatrzeć przerobione 
wedle powyższych iws^ązówek plany na 
budowę pleban,i i o ^myśleć odpowiednie 
środki na pokryci© kosztów restauracji, z 
uwzględnieniem stanu majątkowego paia- 
fjan kościuła św Mikołaja.

Pożegnanie. Kilka dni temu, w salach 
Grand-Hotelu odbywało się pożegnanie rot
mistrza 11 pułku ułanów, p Włodzimierza 
Wilczyńskiego, k t ó r y  zo )tał powołany do 
nowego pnlku dragonów, formującego bie 
w Weis, którego pułkowniKiem jest książę 
Aue sperg a jednym z rotmistrzów zięć

Na czerwiec przypadają dwie kradzieże, 
dzień po dniu, obydwie w ulicy Dtugi 9), 
pierwszo na strychu p. Orleckiego, zkąd 
kilka par obawia i parasol sprzątnęli, dru - 
ga bardzo śmiała w restauracji p Wincen- 
czyka Tn otworzyli nizkie okno i Gumiń 
ski wlazł przez nie W sąaiednira pokoju, 
od Którego drzwi były otwarte, spał wła
ściciel, od łoskotu zbudził się i wszedł do 
restauracyjnej izby Gnmiński skrył się 
tymczasem pod ladę, przeczekał aż p. Win- 
cenczyk odszedł i na nowo się zdrzemną1, 
poozem podał czekającym pod okDem spól- 
niLom kiełbasę, słoninę, ser i flaszkę z 
wódką. Ostatnia wykryta kradzież, doko
nam była na szkodę konduktora p. Bło 
niecz®, któremn zabrali domino, dwa krzy
żyki, obrączkę ślubną i 7 pierścieni

Dopiero w lipcu b. r wpadła policja na

O&tatiiia poczta, j
Wiene* Zeitung ogła^zt., iż patentem 

cesarskim z dnia 15 b. m. zwołane zo
stały na dzień 14 października wazyntkie 
Sejmy krajowe na nową sesję. Na ten 
sam dzień zwoiany taKŻe został odro
czony Sejm czeski, celem dalszego pod

jęcia swoich czynności.

Krążą pogłoski, że rząd rosyjski za
mierza zmieni j ustawę prasową. Ma być 
zostawioną większa swoboda w podawa
niu i omawianiu wewnętrznych wypad
ków, lecz pod obostrzoną odpowiedzial
nością redaktorów. Piaktykow ane dotych
czas środki administracyjne ulegną ogra
niczeniu, ale nie będą zniesione. Odno
śny projekt do ustawy jes t już gotów, 
ale decyzja co dc niego zapadnie dopie
ro w zimie.

HBWSSBBapRBRBSLa .1.1 ' t.'

Rozmaitości.
Honorarja Wagnera- Z okazii 200 g0

t-raedstawiunja w operze wiedeńskiej „Lohen 
^ón®“ •■enmki mii jscowe przypominają 
8t i 0mne początki karjery Wagnera I tak 
®Per7  „ I'annbauseru i „ Lohengrin" bprze- 

agner su '-jego o»a„a operze wiedeń- 
8 'e j z» i OOO fr. każdą, [ntores to dla te- 

o jł olbrz/mi, gdy jednak Wagner pró
bo 1  następnie pierwotny znieść kontrakt, 
nie .godzono się na to. Przyszła jednak, 
ja.a i powiadają, kroska na Matyska i gdy

«sarski, arcyk dążę Franciszek Salwator. ( trop tej niebezpiecznej szajki złodsiejsKiej, 
Ponieważ do rzeczonego pułku biors t Ikc to w ten sposób, że przytrzymawszy ter- 
naj dzielniej szyi b kawa" rzystów, przeto pn minatora szewskiego, Franciszka Sojola, z
WOlAnifi l<olniiQfv>n  L - ______  _• i • -»wulame rotmistrza Wilczyńskiego uważał 
korpus oficerski za nadzwyczajne wyszczJ 
gólmenie, co sam pułkownik w swojem prze
mówieniu podczas u c z t y  pożegn ilnej * ua- 
eisKiem n„„naczjł

Bawi w naszem mieście p. Adolf Mo 
drzejewsl i, inżynier z Chicago, syn znako
mitej artystki. P. Modrzejewski powraca o 
becnie wraz z żoną z Zakopanego, gdzie 
przepędzi] letnie miesiące.

P Prezydent miasta zamianował prowa
dzącym metryki izraeliekie w Krakowie, w 
mieisce b. p. tlenryka Markosfelda, dotyoh 
czasowego zastępcę w tym urzędzie p. A. 
Richtera.

Powodu, że przy nim znaleziono jeden z 
skradzionych zegarków, —  dowiedziała się, 
°d kogo tenże zegarek dostał. Zara- zro 
biono rewizję w warsztaoie p. Olejaka i tn 

•aleziouo pod podłogą ukryte niemal wszy 
*kie skradzione rzeczy 

Oskarżeni prryznali się wobec tych do- 
woć ów do czynu i opowiedzieli z wsrystkie 
m  ̂szczegółami swe wyprawy złodziej ikie.

Na rozprawie łatwą miał sprawę proku 
raior p. dr. Wędkiewi z Obrońcy oskarżc 
nych pp Ir Doboszyński, di. Biatleis i dr. 
Olearski ograniczyli swe usiłowania tylko 
na wykluczenie *ednej kwalifikacji kri dzie- 
ży, mianowicie tej, i  wartość akradziouyeh

W iedeń 20 , września. . „Wieuer 
Zuitung“ ogłasza nominacię księcia 
Eustachego Sanguszki na marszał
ka krajowego w Gralicji.

Ligllica 20 wrześn a. Przy wczo
rajszych manewrach, przy których 6 
korpus armji powstrzymał atak nie
przyjaciela i zmusił go następnie do 
ucieczki, cesarz Wilhelm uderzył z 
dwiema dyv,iziami ua nieprzyjaciela, 
ażeoy przeszkodzić nadejściu ocze
kiwanych posiłków. Dywizja kawa- 
lerji ubezpieczyła prawe skrzydło.

Brechelsdorf 20 września. Ce
sarz Wilhelm osobiście poprowadził 
wczoraj 6 korpus armji do ataku, 
na korpus piąty, który bronił pozy
cji w Breiterberg. Cesarz Franciszek 
Józef oraz wielu innych książąt, 
przyglądali się ćwiczeniom z wiel 
kiem zainteresowaniem

llolllistock 20 września. Kaino- 
ky i Caprivi wyjeeliali razem, wczo
raj o godzinie 7 rano, na pole ma
newrów. Cesarz WJhelm poprowa
dził zwyeięzko 6 korpus aż po za 
Jauer w kierunku Lignicy. Cesarz 
austrjacki asystował manewrom przy 
cofającym się korpusie 5. Natych
miast po powrocie ces. Franciszek 
Józef przyjmował u siebie Kamo 
ky’ego. i

Berlin 20 września. Dzisiaj wy
dany rozkaz do marynarki zawiada
mia o rozporządzeniu gabinetowem 
z dnia 2 września, nominującem au
striackiego arcyksięcia Karola Ste
fana, kapitanem „ó, la suite“ mary
narki pruskiej.

Berlin 20 września. Depesza 
biura Wolffa z Rohnstocku, prze
strzega do ' wielkiej przezornośi i w 
przyj mowami wszystkich ztamtąd 
rozszerzanych wiadomości o polity
cznych rokowaniach między Capri- 
vira a Kalnokym. W przedmiocie 
tym absolutnie nic nie wiadomo; w 
najlepszym *azie więc byłyby to pu
ste, nie oparte na niczem .wytwóry 
wydawniczej -autazji.

Metz 20 września. „Lothringei 
Zeitung“ donosi, że wdrożono śledz
two przeciwko technikowi Ludwiko
wi Stoeklowi, zajętemu przy forty 
fikaejack twierdz, i Stockl oskarżony 
jest o zdradę stanu.

ie sb ad e n  20 wizcŚQia. Ks.ąże Nas- 
sau , śeiślo zaprzyjaźniony z księciem 
Cumberland, podczas ostatniego jwego 
pobytu w M/iedniu, nakłonił Cumborlan- 
da do zgodzenia sie aa pruskie propo
zycjo w sprawie wydania funduszu welfi* 
ckiego.

Rzym  20 I września. 1 „Capitan 
J'raeassa“ zaprzecza wiadomości, ja 
koby w najbliższym < czasie miał się 
odbyć zjazd GaprMego, Kalnoky- 
ego i Crispiego. r kołach rządo
wych .vłoskićh nie wiedzą o niczem 
podobnem. „OaDitan Fracass?“ kon
statuje najzupełniejszą zgodność po
glądów wszystkich obecnych człon
ków gabinetu włoskiego z Cri 
spim.

Rzym  20 września. D ziennik  u- 
rzędowy z ‘ dnia w c zo ra jszeg t 1 za
wiadamia, że na mocy królewskiego 
dekretu podpraanego w dniu 14 wrze
śnia, Seismit-Doda składa urząd mi
nistra finansów, i że królewski de
kret % tego samego dnia powierza 
tymczasowy kierunek spraw \ w mi- 
msterjum finansów, radcy SKarbowe- 
mu, Liolettiemu.

BerilO 20 września. Na wczoraj 
szem posiedzeniu Rady związkowe) 
komisarz Kimcli składał sprawo
zdanie o stanie rzeczy w kantonie 
tessyńskim Wogóle położenie nie 
zmieniło sie w nicz sm 1 Prawdopo
dobnie Kiincli zatrzyma w rękach 
sw-oich wyłączną władzę aż do dnia 
głosowania ludowego nad projektem 
rewizji konstytucji, t j. do ó paź
dziernika. '

B erno 20 września. < Jnimo, iż 
Rada związkowa całą władzę rzą
dową w kantonie tessyńskim powie
rzyła komisarzowi Kilnclemu, Cas- 
selas, członek usuniętego rządu kon
serwatywnego, sprawuje urzędowe 
czynności, przez co wyłamuje Się z 
pod władzy Związku.

Londyn 20 w ześnia. Turecki pancer
nik Ertogroul zatonął na pełnem morzu. 
Cała załoga, przeszło 500 osób utraciło 
życie.

W iedeń  20 wrseśnia. Usposobienie gieł
dy ożywione. Akcje kredytowe 307-37. 
Akcjo LSnderbanku 233*10. Złota węg 
renta 100*55. Renta majowa 87*75 !

Niepokoje w Portugalii.
Lizbona 2C września Przy one 

gdajszem starciu policj1’ z ludem, 16 
osób poniosło rany częśfią ciężkie, 
częścią lekkie. Tłum znieważył wczo
raj królową Amalję kiedy odbywa
ła zwykłą przejaźdŻKę powozem. Po
licja musiała interwenjnwać, żeby o- 
ciironić królowę , przed gwałtami 
czynnemi.
j Lizbona 20 września. Ugoda an- 

gielsko-purtugalska nie będzie je
szcze na razie zatwierdzona/ z po
wodu wypadków dni ostatnicn Chwi
lowo panuje w mieście porządek.

NADESŁANE.

t
" W ła d y s ła w  z G r a n o w a

h r .  W O D Z I C K I
syn ś, p. Stanisława, b Prejsesa da
wnej Rzeczypospolite, Krakowsioe;, 
oficer b, wojsk polskich, oŁfi« *uny 
krayzem „Virtuti Militari", właściciel 

1 dóbr w Królestwie Polakiem, 
przeżyj azy lat 83, opatrzony śś. Sa
kramentami. zasnął w Panu, dnia 18 
września 1890 r. c godz. 1 w południe.

W y p r o w a d z e n i e  z dok odbędzie się
w niedzielę dnia 21 września b. r. z 
domn własnegi przy ulicy św. Aunj , 
1. 2. o godzinie 3 popołudniu wprost 
na cmentarz krakowski do grobowca 
tumiujoego, na który to obrzęd pozo
stały bratanek wraz z roaziną, Kre 
■mych, Przyjaciół, Ziiaiomvch i po
bożną Publiczność aaprassa

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie się w kościele św ," Anny w 
ponieds alea dnia 22 wrześnn, b. r.

o godzinie 10 rano. '



KUBJKR POLSKI, dnia 20 W»etaia:i890 r.

Księgarnia katolicka dra Władysława 
Miłków,kiego w Krakowie otrzymała na 
skład i poleca dziełko p. t.

Żywot Chrystusa Pana
irzez Wielebnego Ludwika z Grenady 
)ominntanina. tłómaezenie St. Górskie 

go. Cena 1 złr. w. a. 649(7-?)
E

Pow róciłem .

Dr. F. N . GŁUCHOWSKI
Nowy Sącz. 751(2-10j

Bona rodowita Francuzka
łutrzebua je s t do dziew czynki siedmioletniej. 
Szpitalna Nr. 34, pierwsze piętro. (1-1)

Przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 43 , 
p. Jelskiej jeat miejsce dla

dziesięciu panienek
uczęszczających na kursa. Tamże lekc’e 
muzyki. 716(6-6)

L 0 U V R E
S u k ien n ico , 16 *43(173 ?)

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

iapelusze damskie, okrycia żakiety, szla- 
.oczki damskie, zarzutki balowe, przo- 
y, kamizelki damskie, jersey, flchus, 

kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pio
rą -irusle I fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze od naj^ńszych do najdroż
szych, parasole męzkie i damskie, dżety 

dc głowy.
kajbogatsza perfumeria francuzka i an
ielska Wody koiortikie, oryginalne, fran- 

ouzkie i angielskie, pudry, wody toale
towe. Przyjmuję obsiałunki i i  sj
cnie i kostjumy z  1 'aryża. W ysyłka na 

prowincję Katalogi gratis.

Uim  zaszczyt donieść Sz. Publiczno
ści, iż p >zy by wszy z Warszawy założy 
łem w Krakowie, Rynek główny, I. 22.

SKŁAD UBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .  

Cenj na towar, za którego dobroć su
miennie zaręczyć moge. naznaczyłem mo
żliwie najniższe Kamaszki męskie oddaję 
)oeząwszv od 3 złr. 50 ent., a damskie 

od 3 złr. i wyżej stosownie ao wymagań. 
81(137-?) D o b r * u ń 8 k i .

rtlcbterowskia
(SJSŁjrSr- t fk

Kotwiczne sk rzynk i budowlane
są i i DzosT&ną nsj.jpśzym i najtań 
szym podarkiem dla uzieci od iat 
trzech. Najtańszą jest skrzynka bu
dowlana dlategu, poni iwai kolorowe 

unyki tąjże są prawie i ” do zniszczb- 
■iia, a r  a  di w. przez długie lata 
nim i bawić de mogą. Każda praw
dziwa skrzyni sadcw u . zawiera 
śliczni J d i i  Jkte M W ) wzorki i .noże 
być zawsze aą ikrzy w_i..
. opMDłaKoy*1 0 « T : kr 76 kr.,
85 kr., tł. 1.10 j wyżąj. Strać, się 
należy przed uk . a a . . i aaćlado- 
waniami i przyjmować tyflkc skrzyni. 
0| icraone ■*, ną marką „kotwicą? 
Kto zamierza nabyć skraynkę budo
wlaną, tema polecamy poprzednie 
przeczytać pięknie ilustrowaną brc-ł 
s/u rkę„0la  izk a l najmilsza zabawi 

którą bezpłatnie przebyłnią:
I’. Ad. R ich te r & Cie., W iedeń, I.

W sobotę dnia 20 wrzożnla b. r.
Dwa wielkie przedstawienia.

O god*. 4 przedstawienie ludowe i studenckie. — 
O godz. 7 ^  główne przedstawienie, 

występ słynne] TRUPPY FLORA z Wiednia. 
Ceny mle|au:

Lolu na I osoby 6 złr. — Miejsce numerowane 
złr. — I. miejsce 70 ct. — II. 40 ct. — ‘-.ale 

20 et. — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci 
la t 10 płacą n i  I. miejsce 40 ct. — II. miej- 

icc 15 ct. - -  Galena 16 ct.
Dla dogodności Szanownej Publiczności można 

ć bilety od godz. ę i p j  popołudniu i od 
godz. 6 wieczór przy kasie.

Początek koncertu zapeli cyrkowej o g l nie 6J/,.
przedstawienia o godz. 7y, wieczór. 

Począuz przedstawień codziennie o godz. 71/, 
srieczof, w niedzielę : dwa przedstawi

t

Losy Wiedeńskiej Wystawy pe 1 złr.
O s ta tn i

m ie s ią c .
Głowna
wygrana50.000

Pozostał niewielki zapas! 
złr.

~

11 kij w n 10 i\i \ 
wartości.! 6 losów za 5 zł. 50c,

712(7-?)

Sr. 269

Skład fortepianuw
JANA MATTIIS KORDECKIEGO

w K rakow .e, ul, św . Anny (Hotel Victuria). 
Sprzedaż, ze miana, wynaj em!

LOSY po 1 złr. dę do nabycia w KRAKOWIE u op.J Altstadtora, Arona Eibenschiitza. Izaaka Gra 
jow era i Adolfa Hoizera, oraz w Zarządzie Loterji Wystawowe,, Wiedeń II. Rotunda..    i

K  5 0 0 W  W O O O O O O ( ,K J O t r t J O O t K j < - ,' « r S '

ffl. BKTF.R i  S P Ó ŁK A
w Krakowie 

Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw Kościoła N. Panny ttarji.
S e r ia  I. po z łr . i.

1 koszula damska, ubuiana haft'-ni.
1 kaftanik raimy z piękneiui haftami.
1 spódnica z haftowaną falbang.
1 para majtek z haftowan". falbaną.
1 koszula męska dzienna.
1 para kalesonów męskich.
4 ręczniki płócienne.
6 chustek batystowych.
6 serwet deserowych.
1 obrus.
1 fartuszek haftowany, -olorowy.
3 pury mankietów męskich.

Każdy wymieniony artykuł tej eerji 
kosztuje i złr. ____

Serja II. po I złr. 25 c.
6 enustok z kolorowemi brzegami — webe- 

wych
6 chustek płóciennych, białych.
6 serwetek deserowych adamaszkowych.
1 o brus.
6 krawr ek jedwabnych.
1 kaftan k trykotowy ciepły.
1 para kalesonów ciepły'h.
1 para kalesonów z dymki angielskiej

tuzina skarpetek óałych, rocznej roboty. 
1 obrus z frendzją i kolorowemi szlakami.
1 tuzin seiwetek z frendzią i kolorowemi 

szlakami.
1 parasol od deszczu. ,

Kaidy wymieniony artykuł tej eerjl
keeztuje I złr. 25 ot. __

S e r ja  III. po i z łr . 7 5  c.
1 kosznia di osi a zeitingowa z hattó-i.
1 kaitanil damski, biały, ubierany haftem. 
1 para majtek r szeroką haftowaną falbaną. 
1 pounica ciepła tryu,towa.
1 spodnie- biała z lakłidkam i.
6 par mankietów damjLich.
6 hustek batystowych francuskich z naj

modniej. brzegami kolorowemi.
6 ręczników płóciennych.
1 prześcieradło bez szw 

łóżko.
Każdy wymieniony artykuy tej eerjl 

kosztuje I hr 75 i

Serja IV. po 2 złr.
6 chustek angielskich batystowych, z naj

modniej. brzegami kolorowemi

szwu na największe

6 chustek webowych, białych, cienkich 
3 chustek web. z piękn. brzeg, kolor.
3 ręczników adamaszkowych, białych.
1 koszul dzienna damska, najświeisz. fa

sonu i bogato ubierana haftem.
1 kaftanik damski ranny, eleg. ub. hatr.
1 kosznia damska nocna, ub. ręcz. hatr.
I  P majtek damsk z jzer. haft. falban. 
i kosznia dam. web. dzień. ub. koronką 
6 par męskich skarpetek, ciepłych.
6 chustek białych, webowych z dułemi 

haftowanemi znakami.
Każdy wymieniony artykuł tjl sarjl 

oeztufe 2 złr.

Serja V. po 2 złr. 75 ct.
1 koszula damska, dzienna, z prawdz. weby 

irlandzkiej, ubierana haftem.
1 kosznia nocna, damska, z francuskieg. 

kręcono, ub. haftem lub wstawkami
1 ka.tanik trykotowy, wełniany, biały.
*/, tuzina roczników tureckich.
1 spódnica biała, z szeroką wstawką hafto

waną i zakładkami.
1 kosznia kretunowa, nocna, męska, franc. 

fason, z ukraińskim haftem.
6 „erwet stołowych, dużych adamasz.
1 obrus stołowy, adamaszkowy.
1 Bzaurowka francuskiego lascnu.
1 garnitur trykotowy, ciepły.

Każdy wymieniony artykuł tej eerjl 
kosztuje 2 złr. 75 ot.

Serja VI. po 3 złr.
1 koszula lamsza, dz—nna, z cienkiej weby, 

ubieram ręcznym uaftem.
1 koszula dzienni, cienka webowa najmodn. 

fason, b. strojnie ub. haftem.
1 k a fta jit ranny damski, baidzu strojnie 

ubierany halteno i wstawkami.
6 prawdz. batystów, chustek białych.
6 par pończoch białych, cienkich.
6 prawdz. adamaszkowych ręczników.
1 koszula męska z praw. irlandz. weny.
6 cuustek webowych, cienkich, z modnemi 

brzegami kolorowemi.
1 para 10I elegancki. 99(96 y)

i.ażdy wymieniony rtykuł tuj eerji 
l-onztuje tylko 3 złr.

na powyższe ogłoszenio, nadmieniam; zarazem, że posia- 
wybór bielizny damskiej, męsirtej I dziecinnej w najlepszych

K

Zwracając łaskawą uwagi
damy na skład-ie wielki wybu  j  ....................., . . . .
gatunkach i najświeższych fasonach o.az skład płócien ar rnwyob I zag"anicznyc od 

aitańszych do najlepszych w bardzo wielkim wynurzę. Największy skład pońozooti dam- 
skloh, myskloh I dzleolnnyoh, oraz wyrobów trykotowyoh.
Wyłączny skład prawdziwej normalnej bielizny trykotową) Proi. Dra. Gustawa Jaeger,

Przesyłki na prowincją uskuteczniamy za zaliczką pocztową odwrotną pocztą.

Ł O N C B S J O N O W A N E  B I U B A

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO
w Kiakovie, ulica Wiślna L. 7.

BIURO TECłdCKl ICZIMJBj
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa bu lowli 110 w >; cli

miejsci jal i na prowinc i.

OGŁOSZEŃ
i przeróbek, taL

BIURO
urzyjmuje wszelkie ogłoszenia na w»r,nątrz i zewnątrz miasta nu własnych lab, cach, pośrednie/',

w druki, informuje w żądaniu.

BIURO WYKTAJMU MIBSZKAKT
pośredniczy w wynajmy „unio mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowji ch.

0 B ł a a a a  d o  w y t i b j ę o l a  t (lóa O

kuchnia
zaraz : 

na parterze ul. Dolne młyny

święta dwa przedstawi.oia, 
w,ezi.«eE pierwszego o godz 4 P°P drugiego 
o ^ d z . 7 ii, wieczór, k a le  z doborow; m^proęra-

Z uszanowaniem D y  r e J t o l  -

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

Ó W ,  C1 .  1 8 / 0 *
(Bez Dietącego kuponu).

Bobie papierowe . . za 100 rubli 
siarki u em ieck ij. • za 100 mar.
SO-to l n u  m  * ł o 1 .....................
8%  Potyczka kraj. galie. za zł-. 100 
tfiL k  Pot. kraj. galic. za złr. 100 
ujk Obi. ind. gal. .a złr. 100 k. m. 
4i^ % l i s ty  zast. BanLu kr. zł. 100 
6% ,bligikomnn. „ „ 1  Bmis.
4jg Bisty zast. Tow. kred. ziem,

* h %
*>%

43K

U Em.

. Mank. hip. ip re m .10 #  
,  ,  .  zwt za 40 lat
,  aro) PoL za rubli 100 

li_śsid- .  . . .  100

płacą

144
64 60

8 86
102 76
98 60

103 —
98 76

100 76
98 —
96 25
99 75

100 50
106 76
101 —
92 —
89 —

pokoje,
Nr. 9pokoi, przedpokój, kuchnia na wysokim parte 
rze ffl. Kolejow- Nr. 12.
DOkoJe i kuchnia z meblami na I. piętrze, po- 
gój . kuchnia na parterze ul. n a d  Rudawą Nr. 4. 
pokoi priedpukuj, kuchnia na parterze ul. św. 
Marka Nr. 9.

Pl 61 luty z kuchnią na 1 m ętne  il. Kanonna 
Nr. 16.

pjkój 
^Kiarmeliclra

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na 1 pię»rze; 
dla służby, pokój w suterenach ul. K.an 
Nr. 31.

S t“ino]a na piętrze ul. Sienua Nr. 4.
8  pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ul.

1 ./'owoaerska Nr 36.
5 pokoi, nrzedpokoj, kuchnia, garderoba na wy

sokim p.rterze ul. Batorego Nr, 22.
7 pokoi, przedpokój, kuchnia ną II pi?trze K' 

uek Nr. 36.

R U C ł l l r n l e l  C l ip o c ili .gÓW
(podług zegaru krakowsicioti0)- 

KRAKOWA j PRZYJAZD DO KRAKOWA

Odznaczone na wielu Wystawach rolniczych 
medalam , zaszczycone uznaniem locke’/ 

klubów:

KWIZDY
c. i t. uprzyw,

F la id  r e s t y t u c y j n y
(w óda do m ycia  koni)

1 flaszka 1 złr. 40 cnt.

KWIZDY
Korneuburski Proszek

odżywczy d la  Inw en tarza  
dla l.onl, bydła rogatego i 

owiec.
V, pudełko 70 c ., '/ ,  pud. 35 c.

Kwlzdy karm posilająca dla kom i bydła.— 
W skrzynkach po 6 złr. i 3 złr., oraz w 
pudelkach po 30 ct.

Kwizdy Vasellna kopytowa końskr (środek 
di konserwowania kopyt). — Puszka 1 
złr. 25 cnt.

Kwizdy kit kopytowy (sztuozny róg kopy
towy). — Lipska 80 cnt.

Kwizdy proszek swińskl ułatwiający tu 
ozenie i szybko odżywiający wychudłe 
sztuki. 1 wielkie pudełko 1 złr. 26 cnt.,
1 małe pudełkc 63 cnt.

Kwizdy mydło dc myola zwierząt domo- 
wyoh. 1 kawałek 40 cnt., 1 mała puszka 
80 cnt.; 1 widna puszka t złr. 6 t cnt. 

Kwizdy mydłio sM Iarskle do czyszczenia, 
polerowania I konserwowania riodeł 
w ogóle uprzęży. — i  puszka 1 złr.

Dla ujtizeienu się od naśladownictw prepa
ratów, należ}' zwi icac uwagę na powyższą 

markę ochronną.

Fr Job. Kwizdh, ApteKa obwodowa,
Korneuburg pod Wiedniem,

c. i k. austr. i król. rumuński Dostawca 
Dworu dla preparatów weteryuarsKlcn.

KWIZDY
3 |  T rK o m ea b u rsk i Proszek

odżywczy d la  Inw entarza
K W I Z D Y

c. 1 k. up rzy w ,^
F l u i d  r e s t j t u c y i n y

i kwizdy powyżej wyszczególnione prepa
raty są do nabycia oryginalne we wszy
stkich aptekach i drogerjach austro-węg..

monarchji. 250(9 11) |

Jeure Franęaise
oherehe a  se p lauer a  t™  orle  a u r  appoin- 

temeffira di 200 fl.
Agenob 'uternationale Mme Sikorska. Crtco- 

vle, nynek 7. 7o&(3-3)

Fortepiany nowe o i 2ii0 v.lv. ,1) 191> t złr. foite- 
piaaj używane od 40 złr.

F  3NTr»j w i ę l Ł B z y  w y b ó r .

P o s z u k u je  s ię  zu raz  n a  w ieś

osoby do dzieci,
o b e z n a n e j j a k  n a jd o k ła d n ie j  z w y c h o 
w yw aniem  m a ły c h  d z iec i i p o s ia d a ją c e j  
ja k  n a jle p s z e  re k o m e n d a c je .

Z g ło sz e n ia  pod  a d re s e m  M- D-, - p o s te  
re s ta n te  Wzdów. 747(2-10)

Borta do dzieci
z d o b re m i ś w ia d o n w a m i p o sz u k u je  z a ra z

Administraoji 
725(4 6)

u n iie s io z e iu a . A dre.s 
„ K u r  e m  P o lskie j/ “ .

Za wynagrodzenlen od m ożliwie n ajw yższych  
osiągnąć się dających w yd atkó w  poszukuje 
posady 734(3-6)

G O RZELNIK
mający ta l  tu  a k ra ju , ja k  1 z zagran icy  n a j
lepsze rekomendacje 1 polecenia. — Bliższa 
wradomość nod adiesem ; Ant te | Micbałuszek, 
ulica Grzegórzki, Nr. 12 w Krakowie.

Komisja lekcyjna
Towarzystwa Wzajemnej pomocy u- 
czniów Uniwersytetu Jagiellońskiego
p o le c a  b e z in te re s o w n ie  z g ro n a  a k a d e 
m ików  kompetentnych i sumiennych 
korepetytorów, guwernerów i pisarzy.

K o m isja  u r z ę d u je  co d z ie n n ie  z w y 
ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t  od  11 — 12 godz. 
p rzed  p o ł. W C o lle g iu m  n orum  ,  sala  
N r. n  . 667(6-6)

Przy ul. św. Tomasza I. 28
] e a t  d o  w y n a j ę c i a  

od 1 października

apartament ha l, p.
z ło żo n y

p o lc o :
w raz  z p rz e u p o k o je m  , k u c h n ią ,  s io n k ą , 

s t ry c h e m  i p iw n icą . 749(2-3)

W .  - w l O l o ł a  t r a C y I c a o k i  i  a l e i - -  . o h  g a l a o i a r e l i i o i i . .

S f p e p s s y  p a p i e r  c y g a r e t o

H O ! .  B L O Nru io c iu  
O A W L E Y E a O  A  H E N R Y  

, .  P lB łŻ ,
j t m » .  wystawa światowa

n k l . S  m nrnr l a k  O T T O  K A N I T Z O O - .  W I E D E Ń -

O O O O Ó O O O O O O O t O O O O O O O O O O O O J C

kółka Kilimkarska
wyrabia K!limki krajowych wzorów

Małe na podłogę, przed łóźkŁ
szerokości 67 c t m .  |  W

Łóżka,długości 1 metr ctm' 
2. Większe n a  ścianę 

łóżek, »of i t. d.
Bierolcości 1 metr 24 ctm.

1 arzwi,
cenie po złr. E.

ponad tudzież do przykrywania

ODJAZD Z
5-69 rano (poc. osb.) do Wiednia, Warszawy, W ro-l«-24 rano (poc. miesz.) z Husiatyna, Orłowa i Z war 

cławia, Bielska, Koszyc, Opawy, B ern a , Oło 
mn.iM, i Pragi

6-19 rano (poc. miesz.) do Lwowa, S tróża, 
wadowa, Nadbrzezia, Stryja . fcawocznego,

Boz-

żądaią

146 — 
65 60 

8 S5

99 60 
104 ió  
99 60

96 —
lOo 75

107 76 
102 —  

93 60 
90 —

7'17 rano (poc, kurj.l do Wiednia, Warszawy, Wro
cławia, Bielska, Koszj , Qpawy, Berna, Oło
muńca , Budapesztu.

8 ’03 rano (poc, kun.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
B odów, Mszany Dolnej, Rozwadowa Nadbrzezia, 
i Nowego Zagórza.

9-22 rano (p0c. mięsz.) do Husiatyna, Zwardonia 
i Orłowa (via Podgórze-Bunarka>.

g-47 przed poł. (p0C ,gb.) do Wiednia, Warsza- 
Wj, Wrocławia, Bielska, Opawy, Berna, Oło
muńca i Budapesztu.

10-60 j>rzed poł. (poc. osb.i do Lwowa, Podwoło- 
czyss, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i. Gzer- 
niowiec.

11-l» przed po*- (P°e- jz.) do Wieliczki.
3-27 u .i loł. (Poc- do Wiedrna, Bielska, Cie

szyna, Opawy, P rnp , Ołomuńca Bera., i Bu-
daF, Btto. , , . ___

6-57 c. Ir (poc. osb) uoutw ięc i Warszawy.
7.17 wieczór (poe. mięsi.) do HuMa^rna i Orłowa.
9*o9 wieczór (poc; kug.), do Wiednw, Opawy, Pra

gi, Ołomuńca, Burul 1 Budapesztu
10-47 wioesór (noc. osb.) L  rowa, Podwołoczysk, 

Broaow, Meaó-Laborcz, Nowego Zago-
Osermowiec, duesawy i 1 “ 7)*-

PodwołoczyBk, 
Nowego Zagó-

Jonia (i , Podgórze-Bonarka
6-34 rano (po^. osb.) ze Lwowa 

Brodów Suchej, MezO-Laborcz,
—a, Suczawy i Czern,OY.iec.

7-27 rano (poc. osb.) z Oświęcima.
7'47 rano vpoc. k.nrj.) z Wiednia, Budapesztu, 

Pragi, Ołomuńca, Berur, Opaw i Warszawy.
10-08 przed ooł (poc. osb.' z Wi«dnia, Budape

sztu, Pragi, Ołomuńca, Borna, Opawy, Bielska, 
Warszawy.

2-87 popoł. (poc. osb.) ze Lwowa, Podw '  11 '.zyslt, 
Brodów. Orłowa, Nur/ego Sącza, Mezó-Laborcz, 
Zagórza', Suczawy i Cierniowi ic

4-26 po poł (poc. miesz.) z Husiatyna, Orłowa i 
Zwardonia (viL Podgórze-Bonarkay

6-22 po poł. (poc. osb.) z Lnndenb'iga, P fŁ 
Ołomuńca Berna, Opawy, Koszyc Bielska, Wro
cławia i Warszawy. .

6-04 wreczui (poc. osb.) ze Lwowa,, Suchej, Nad- 
brz zia, Rozwadowa i Czerniowioc.

7-39 wieczór (poc. miesz.) z W ieliwki, Skawiny, 
Mszany Doi ] i t  d.

9-08 wieczór (poc. kurj.) z W iednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel
ska i Wrocławia

9-42 wieczór (poc kaij.) ze Lwowa, r-odsiołoczysK, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Sokala.

10-04 wieczór (poc. onb.) z Wiediiia, Budapesztu, 
Pragi, ułomuńca, Bema, Opawy, Koszyc, Biel
ak- i Wrocrawia.

gttway. Dr. Józef OrłewMd.

Metr kff. od 50 do
• Y ^  ▼ ▼ Y W W

Drak Wł. L. Ali r a i  I Spółki, pod Tm lana Gadawnklatn.

as**t i J i  .i w cenie po złr. 26.
3. Port jery ao okieu I drzwi wedtus porozumieniu. 

B C B a r ^ y  t r w a ł e ,  w y r 6 o  8 u . m f . e n u y . l S *  ^
kilimy te są -a  obie strony do użycia, dają jię czyściu i prać.

Ć  Kaidy z nlch‘ prtn trw c 10 dywaników strzyżonych I jes t prawie nie do zniszczenia. Q
Zamówieni" przyjmuje: Q

Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
O l r n o  p o c z t a  a - r z y m a ł ó w .

o o o o o o o o o o o o o o to o o o o o & o o o o o o o
 A  A  Ą A A A A A i k A A A b

4 LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
ulepszonych ogniotrwałych tektur do krycia dicii

A

j 11
M i k a

In a  tni

s.
> 

w ^>
)

l r  ż y n ie ra ,

4
4
4
4

►
►
>

u w ó w ,  K o ry tn a  13
poleca: 'J - l j

f p i ż- d o  f t ł t r d a . m e t r t ó w  dla i/olowania mmow od wilgoci, (kładziony 
na fuuuamenta w gorącym stanie), K l a s t y o m n e  x a s * 3 > l i r - ^ l « . t ! y ,  ulepszoną 

O g n i o t r w a ł ą  t e l t t n r ę  wysokich gatunków do krycia dachów.
Ro.f lOm* oa 2 złr. 50 ct. do złr 50 ct.

T . j i r  E - e . f d , l t o w y ,  do konserwacji dachów tekturowych, S m o ł ę  a .* x -  ^
g i i  i l u u - h ,  bezwodną- , , ,

O s u s z a  a s f a l t o m  ja k o  je d y n y m  śro d k m m  zn au jrto  d o tą d  
w te c h n ic e  n a jb a r d z ie j  z aw ilg o c o n e  śc ia n y  w m ie s z k a n ia r . .

Niszczy zastarzały grryhel, drzewny.
Fabryka wykonywa w całym k n j u  swoimi ludźmi p o k ry c ia  dachowe

te k tu r o w e  i r e p e r a c je  ty c h ż e . ^
80 ct. — Gwarancja długoletnią poręcza się. W

w v w »

Odpowiedzialny za RedaKcję: Franciszek Głowacki,


